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O projekcie konstytucji opracowanym 
przez centrowe kluby parlamentu, wypo- 
wiedziało się dotąd parę zaledwie pism, 
jak „Kurjer Warszawski“ zbliżony do 
Stronnictwa Narodowego, — „Czas“ i „Sło- 
wo“ wileńskie, organy BB. Prawdopodob- 
nie czeka się na zgłoszenie projektu 
w Sejmie. Dopiero wtedy zacznie się dy- 
skusja i dopiero wtedy będziemy wie- 
dzieli,. czy ten „projekt umiaru politycz- 
nego“, jak go wczoraj nazwaliśmy, będzie 
mógł liczyć na powodzenie, czy też nie. 
Jeśli mimo to już dziś zabieramy głos 
w sprawie tego projektu, to tylko dlatego, 
że nas niepokoi przyjęcie, które go spot- 
kało odrazu w paru pismach, — przyjęcie, 
które nie wróży nie dobrego, nie tylko dla 
tego projektu, ale wogóle dla wszelkiej — 
tak jest, wszelkiej — rewizji konstytucji 
przez parlament. 

I tak „Czas“ zarzuca mu, że wzmocnie- 
nie władzy Prezydenta, które zapowiada 
projekt przyznaniem Prezydentowi „veta 
zawieszającego”, jest iluzoryczne. Albo- 
wiem Prezydent będzie musiał mimo 
wszystko ogłosić ustawę przez siebie za- 
wieszoną, jeśli ja parlament powtórnie 
uchwali. Jest to — pisze „Czas“ — roz- 
szerzenie władzy Prezydenta „na milime- 
try'. Chciałby ją, widać, rozszerzyć o ki- 
Jometry. 

O ten sam artykuł zahaczył „Kurjer 
Warszawski*. I jemu nie podoba się to 
rozszerzenie praw Prezydenta. Ale — dla- 
czego? Dlatego, bo — to już stąd tylko 
krok do „ustroju cezarystycznego". 

To więc, co organowi konserwatywne- 
mu wydaje się za małem („milimetry“) 
rozszerzeniem władzy Prezydenta, to samo 
prawicowemu również organowi, organowi 
Stronnictwa Narodowego, wydaje się roz- 
szerzeniem za wielkiem, niebezpiecznem 
(„kilometry“). .-. „Czas“ twierdzi, że cen- 
trum dobrą postawilo zasadę („wzmocnie- 
nie władzy Prezydenta“), ale nie wyprowa- 
dziło z niej „żadnych konsekwencyj", t. j. 
nie przyjęło tez BB. Natomiast „Kurjer 
Warszawski“ jest zdania, że centrum po- 
szło za daleko, a artykuły projektu o wła- 
dzy Prezydenta sa „ustępstwem dla BB“. 

„Konsekwencje“ i „ustępstwa“... 

Nie jest dobrze, gdy się, chcąc pośred- 
niczyć, nie chce robić żadnych „ustępstw“ 
ze swego stanowiska. I niktby dziś nie ga- 
dał o projekcie centrum, gdyby poprostu 
przepisało konstytucję z roku 1921 bez 
zmian, jako substrat dla dyskusji. Byłby 
ło nonsens. Skoro zaś centrum wystąpiło 
z własna inicjatywą, zresztą zachęcone 
przez wszystkie kluby sejmowe, to nie 
czas jest wyszukiwać ustępstw na rzecz 
tego lub owego ugrupowania, ale patrzyć 
trzeba, czy ten projekt jest lepszym, czy 
nie jest lepszym od konstytucji 1921 roku. 

Nie jest też „Czas“ w porządku, gdy 
kluby centrowe wzywa do wyciagnięcia 
większych „konsekwencyj” z zasady wzmo- 
cnienia władzy Prezydenta. Bo, prawdę 
powiedziawszy, i on tych konsekwencyj 
nie wyciąga Ww stopniu właściwym... Nie 
podoba się mu przepis, że Prezydent musi 
ogłosić ustawę zawieszoną, jeśli ja parla- 
ment powtórnie uchwali. Chce więc, żeby 
jego veto grzebało ustawę. Doskonale! 
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Ale w takim razie napiszmyż mu w kon- 
stytucji, że ma władzę ustawodawczą, ska- 
sujmy parlament, wogóle przyjmijmy „ce- 
zaryzm*. Toby dopiero ;była właściwa 
„konsekwencja“ z tezy postawionej przez 
„Czas“. - 
Przypatrzmy się teraz drugiej stronie 
zagadnienia konstytucyjnego u nas. Mia- 
nowicie pytaniu: — co w naszych warun- 
kach jest możliwe? Bo przecież to jest 
momentem decydującym. À 
Mamy 444 posłów. W tem 120 posłów 
lewicy polskiej, którzyby najbardziej wo- 
leli niczego nie ruszać w konstytucji roku 
1921 — dalej mamy 85 posłów mniejszo- 
ści i komunistów, , którzyby najchętniej 
jeszcze „złiberalizowali* konstytucję, — 
dalej Klub Narodowy z 37 posłami odoso- 
bniony zupełnie, — i grupy rzadowę (134 
posłów), mające swój projekt. W: tych wa- 
runkach możliwe są dwa tylko wyjścia 
z tej sytuacji: albo do rewizji konstytucji 
' nie dojdzie, albo, jeśli dojdzie, to nie przez 
narzucenie żadnego z ' dotychczasowych, 
ekstremistycznych projektów rewizji, ale 
przez wysunięcie nowego kompromisowe- 
go, któryby był postępem naprzód, ale nie 
rzuceniem się na oślep w przepaść kopa- 
ną przez BB. I tę rolę odgrywa projekt 
centrowy. d 
Zagadnienie konstytucyjne stoi więc 
u nas dzisiaj tak: — chcecie rewizji kon- 
| stytucji, to potraktujcie życzliwie projekt 
centrowy! Odrzucacie go? To odrzucacie 
tem samem wszelką możliwość dokonania 
rewizji przez Sejm. Bo przecież po do- 
tychczasowej dyskusji chyba nikt z BB. 
nie łudzi się, by projekt tego klubu mógł 
| uzyskać potrzebne w Sejmie głosy... Chy- 
ha, że ktoś myśli o oktrojowaniu nowej 
konstytucji. Ale nam się zdawało, że za- 
czynamy rozmawiać — rozsądnie! 
Prosimy zważyć podniesione wyżej mo- 
menty. Moment przedewszystkiem możli- 
wości... Zważyć je chłodnym rozumem!... 
Albo — powtarzamy — żadnej rewizji nie 
będzie. Albo, jeśli będzie, to rewizja kom- 
promisowa w duchu projektu centrowepo. 
i W. Z. 
| 


 <NMROEDEIENEEEK SERA, x e EE POUCZENIE E 


Lwowska Ch.0. w sprawie samorządu 
w Małopolsce Wsch 


Zarząd Dzielnicowy QJrześcijańskiej Demo- 
kracji we Lwowie na posiedzeniu w dmiu 17-go 
lutego b. r. sbwierdza, ż3 uchwaleny w komisji 
admnistrecyinej Sejmu prejekt ustawy  Samo- 
rządowej szkodzi w najwyższym stopniu intere- 
som państwowym i narcdowym w Małopolsce 
Wschodniej; żąda "abezpieczenia  wspomnia- 
nych interesów państwowych i narodowych 
w Małopolsoe Wschodniej drogą odrębnego dla 
tej części kraju ustawodawstwa samorządowe- 
go; w tym celu domaga się odesłania wspom- 
niarego projektu ustawy z powrotem do komisji 
administracyjnej. 


MIN. PRYSTOR PRZERWAŁ URZĘDOWANIE 
Z POWODU NIEDYSPOZYCJI. 


Warszawa, 20. 2. (PAT). Pan minister Pra- 
cy i Opieki Społecznej Prystor z powodu nie: 
dyspozycji przerwał urzędowanie. Wobec wy- 
jazdu wiceministra gen. Hubickiego na inspek- 
cją de Lwowa i Krakowa, zastęnować będzie 
p. ministra dyr. dep. opieki społecznej p. Szu- 
bartowicz. 
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KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie 


Na całvm abez "a twa nolsk "mm", 
ez odnoszenia 7 przesgík pooztow 
Sa 6.20 zt. 9-50 zl 
ADMINISTRACJA NR. 3344. 


m:ast amerykańskich chce uwiecznić 
pamięć o Pułaskim. 

Nowy Jork 20. 2. (PAT). Prasa polska do- 
nąsi, że Ignacy Wermiński, przewodniczący b. | 
federacji komisyj dla obchodu Pułaskiego otrzy 
tat od rad miejskich 16-tu miast amerykai- 
ich zawiadomienie, iż miasta te uchwaliły re- 
zęlucje, żądające od kogresy wydania ustawy o 
ustanowieniu dnia 11 października każdego To- 
ku, iako święta im. Pułaskiego, , 
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Prezydent Masaryk dobrze zasłużył się 
"państwu.  ; ' 
Czechosłowacja obchodzi uroczyście 80-tą | 
rocznicę urodzin swego wielkiego prezydenta 
Masaryka. Największy z współczesnych Cze- 
chów. cieszący się ogromną i zasłużoną popu- 
larnością w narodzie doczekał się za życia 
wspaniałego pomnika. Oto stronnictwa two- 
Tzące koalicję rządową wnioctły do parlamentu 
ustawę, złożoną z dwu paragrafów, z których 
pierwszy powiada: „T. G. Masaryk dobrze za- 
służył się państwu. Tę deklarację na wieczną 
pamiątkę wyrzeźbi się w kamieniu w obu bu- 
dynkach Zgremadzenia Narodowego. , 
Paragraf drugi poleca wykonanie tego po- 
stanowienia rządowi. Pórez tego rząd zgłosił 
w senacie wniosek. przewiłuiący nadanie pre- 
zydentowi  Masarvkowi daru honorowego 
w wysokości 20 milionów koron dzeskich, 
których prezydent może użyć stosownie do 
swego uznania. 
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Karniów, 


Czechosłowacja. 


Zał. r. 1873. 


Dotąd dostarczono 


2.426 organów 
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m. I. kilkaset w Polsce 
jak Janów =-Mieszowieo p/Katowicami 36 gł. 
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3 manuały, Łódź 60 gł, ð man., Warszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublia itd 
„organy RIEGERA słyną mie tylka 
w Polsce lecz ma centy Swiat. 


tti *- oi ri wrantował nace opa międzyn 


Warszawa %0. 2. (Telef. wi). W Komisji za- 
granicznej Sejmu przemawiał  nasamprzód 
w dyskusji nad ekspose min. Zaleskiego p. 
Stroński, Okres ostatnich trzech lat nie Sprzyjał 
ugruntowaniu się naszyci interesów żywotnych 
na terenie międzynarcdcyym, zauważył mawia. 
Co do Gdańska zgodzono się na podpisanie 
przez Wolne Miasto paktu Kelloga, oraz paktu 
Litwimowa.*co umożliwia tendencje Gdańska do 
suwerenności, 

Z drugiej strony nie Zabezpieczono praw lu- 
dneści polskiej w Gdańsku, zwłaszcza w dzie. 
dzinie religijnej, Litwa pozostaje pod wpływem 
Niemiec. Szczególnie rażącem jes: oświadczenie 
naczelnika Holówki o otwarciu kwestji Wila. 
W stosunku do Sowietów. od roku 1926 słysze- 
limy wiele oświadczeń o ważności umowy o nie 
agresji, ale pertraktacje jakoś utknęły. Wielu 
Polaków w Rosji pozbawionych jest opieki du- 
chownej. Przy ostatnich konsskracjach biskupów 
nie uwzględniono Polaków. Wewnątrz kraju | 
sprawa katolicyzmu i prawceławia na kresach 


otoczona jest ciemnością. Nie wiadomo do cze- 
go zmierzają czynniki oficjalne. Konkordat Rze 
szy z Watykanem nie zabezpiecza interesów lu- 
dneści polskiej. 

Rząd wielokrotnie oświadczył, * że uważa 
kwestię ewakuacji Nadrenji za doniosłą i ważną 
dla Polski, Polska jednak nie Została dopusz- 
czema do chrad w Hadze i nie uzyskaliśmy nic 
dla bezpieczeństwa Polski. Stosunek do Nis- 
miec przy ciągiem zanikaniu rękojmi bezpieczeń 
stwa nie łagodnieje, ale nacdwrót zaostrza się. 
Stanowisko Brianda, że okupacja Nadrenji była 
tylko rękojmią dla odszkodowań, a nie dla bez- 
sieczeństwa, powinno było wywołać ze strony 
Palski odmienne wyjaśnienie, nawet na podsta- 
wie układu sojuszniczego polsko-francuskiego, 
który w takich wypadkach nakazuje osiągnię- 
cie porozumienia. sk 1. 

Rozprawy prowadzone we francuskiej izbie 
deputowanych z końcem grudnia nie byty zado- 
walające i stwierdziły znaczne zaburzenie po 
jęć 


Studeni osy w eli wozów cano komunit. 


Gandawa. 20 2. (PAT.) : Studenci Polacy 
tutejszego uniwersytetu uchwalili jednomyślnie 
rezolucje. stwierdzające m. in.: „Zważywszy. 
że od pewnego czasu rozpowszechnia się na 
uniwersytecie w Gandawie liczne dzienniki 
ikomunistyczne w języku polsim, wśród nich 
niektóre wydawane w Brukseli, o charakterze 
wyraźnie antyrządowym, zmierzającym co Wy- 
wołania rozdźwięku między robotnikami pol- 
skimi, przebywającymi w Beleji į Francji i na- 
strojenia ich wrogo do Polski i względem 
kraju, który udzielił im gościnności, zważyw: 
szy, że obowiązkiem wszystkich Folaków jest 
zapobieżenie tej działalności. zgutmej przede- 
wszystkiem dla robotników polskich. 1) doma- 
wamy się wzmożenia ochrony moralnej į mate. 
rjalnej w stosunku do setek tysięcy robotni- 
ków polskich, przebywających w Belgii i Fran- 
cji; 2) domagamy się założenia w Belgii dzien- 
nika polskiego, któryby przynosił robotnikom 
'pclskim prawdziwe wiadomości o Polsce: 3) 
zwracamy uwagę miarodajnych władz na fakt. 
że pod pretekstem studjów, wiele osób przy- 

t 


bywa z zagranicy z jedynym celem uprawia- 
nia propagandy komunistycznej i 4) domaga- 
my się od innych kół studentów polskich w Bel- 
gji energicznego zwalczania propagandy bol- 
szewickiej i podjecia starań w kierunku uśrvia- 
domienia społeczeństwa belgijskiego o istotnej 
roli wysłanników Moskwy, ukrywających się 
pod nazwą studentów”. -~ 
EE REZ E 
Fuzia trzech naipoważn'e'szych banków . 
bułgarskich. 


Więdeń, 20. 2. (PAT). „United Press* dono- 
si z Sofji: Trzy najpoważniejsze instytucje fi- 
nansowe Bułgarji. a mianowicie: „Bulgarska 
Banka*, „Banque Franco-Bulgare pour Com- 
merce International“ i „Banque de Crèdit Inter 
national“ połączyły się w jeden bank pod na- 
zwą ' „Zjednoczony Bank Bułgarski“. Nowy 
bank rozporządza kapitałem 100 miljonów Ie” 
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© czem piszą inni2.. 


Dlaczego „pominięto milszeniem*? 


Swoją krytykę centrowego projektu 
konstytucji kończy „Czas“ następujacemi 
uwagami: 

„łrzy środkowe stronnictwa sejmowe 
nie uznają potrzeby zasadniczej naprawy 
konstytucji. Uważają, że w Sejmie mogły- 
(by przejść tylko nieznaczne poprawki. 
Pomijają milczeniem różne doniosłe kwe- 
stje, jak: zmianę ordynacji wyborczej 
(podniesienie granicy wieku, reformę lub 
zniesienie proporejonalności); równoupraw- 
nienie Sejmu i Senatu; rozszerzenie sądow- 
nictwa  administratyjnego; wprowadzenie 
Rady Stanu i Naczelnej Izby Gospodarczej. 
W -tych kwestjach, o których mówią, są 
niesłychanie nieśmiałe i skłonne dg oglą- 
dania się... na lewicę! Z obawy przed 
lewicą boją się takich reform, bez których 
ustrój nasz pozostanie nadal nieodpowied- 
nim, bo sejmokratycznym i pozbawionym 
silnej władzy naczelnej. Ponieważ zaś taki 
ustrój musi funkcjonować źle i wywoływać 
uzasadnioną ogólną krytykę, przeto tem 
samem musialby on i nadal pozostać ideal- 
ną pożywką dla wszystkich prób rządzenia 
Polską po dyktatorsku*. 

Dobry sobie ten „Czas“... Wyrzuca 
klubom centrowym np., że nie wprowa- 
dzają równouprawnienia Senatu ze Sej- 
mem! Czy zapomniał, że przeciw temu 
równouprawnieniu jest nie tylko lewica, 
ale i klub „Czasu“, BB.? Co do innych 
„posunięć“, to — mamy przekonanie — 
można będzie rozpocząć rozmowy z kluba- 
mi centrowemi! Z pewnością nie stawiają 
one swego projektu w ten sposób, żeby 
„ani przecinka“ nie można w nim było 
zmienić, jak to klub BB. początkowo po- 
stawił swój projekt... 

Wreszcie — zarzut „Czasu“, że projekt 
centrowy zostaje pod wpływem lewicy. 
O ile ten zarzut jest sprawiedliwy — 
przekonają się czytelnicy z dalszego prze- 
gladu prasy... 

Znów „ustępstwe dla B. B.“ 


Inspirowany przez Stronnictwo Naro- 
dowe „Kurjer Warszawski“ przyznaje, że 
w projekcie centrowym 

„wprowadzono kilka zmian użytecznych 

i nawet niezbednych“, 

Ale jako całość projekt ten nie' znaj. 
duje uznania „Kurjera'. Głównie z powo- 
du artykułów o rozszerzeniu władzy Pre- 
zydenta, Uważa je za 

„ustępstwo dla BB.*. 

Sądzi, że kluby centrowe, zanim przy- 
gotowały własny projekt, winne były 
wprzód starać się pozyskać dla' swoich 
planów „wszystkie kluby opozycyjne”. 
Tak zaś, jak jest teraz, 

„nie wydaje się — pisze „Kurjer Warszaw- 

ski“ — pewnem żeby projekt centrowy 

mógł się stać punktem krystalizacyjnym, 
około którego skupiłaby się — choćby po 
długich targach i trudnych tranzakcjach — 
większość frakcyj opozycyjnych. Szczerze 
pragnęliśmy, aby się stało inaczej. Jesteś- 
my najmocniej przekonani, że tylko w ten 
sposób dzieło reformy zbliżyłoby się do 
pomyślnego końca. Przecież rząd milczy. 

Rząd nie gra tu żadnej roli“. 

„Kurjer Warszawski“ myli się, naszem 
zdaniem. Porozumienie się wszystkich 
partyj opozycyjnych w sprawie konstytu- 
cji jest — niemożliwe... Układ zaś stosun- 
ków w Sejmie jest taki, że mamy w nim 
dwa wielkie bloki: lewicy i BB. Kto my- 
śli serjo o przeprowadzeniu nowej kon- 
stytucji przez Sejm, winien próbować za- 
pośredniczyć między temi dwoma bloka- 
mi. Z pewnością rząd na razie milczy. Ale 
tu chodzi nie o rząd, tylko m. in. o BB. 


Go się działo w Kowlu w r. 19287 


„Nasz Przegląd“ wyraża nadzieję, że 
zostaną unieważnione wybory także w o0- 
kręgu Kowel— Wlodzimierz, w którym BR. 
tak doskonale się spisał, że wział wszyst- 
kie mandaty. Jakim sposobem? Bardzo 
prostym.. Mianowicie unieważniono 

„listy ukraińskie oraz listę Bloku Mniej- 
czości Narodowych, na polu walki pozosta- 
ła umiarkowanie-bezpartyjna* lista ukraiń: 
ska p. Romanienki który zdołał zebrać 
około 7000 głosów, oraz lista „Bundu“, 
pozbawionego prawie wpływów (4000 gło 
sów). W porozumieniu z sanacją puszczono 
wreszcie listę „Agudy*, lecz nie bacząc na 
odezwy i zaklęcia, straszaki i obłecanki 
kredytowe, zdołała ona ściągnąć zaledwie | 
nędzną liczbę 1856 głosów". 

Rezultat był taki, że — jak stwierdzo- 
no w urzędowem sprawozdaniu wojewódz- 
twa — 

„sytuacja dla listy Nr 1 byla w okręgu 

kowelskim wysoce pomyślna. gdyż z po- 

wodu unieważnienia wszystkich bardziej 


Protest Głowy Kościoła Katoliekiego prze- 
ciw prześladowaniu religijnemu w Rosji popar- 
ly dotąd dwa wyznania: anglikańskie Gwysta- 
pieniem arcyb. z Canterbury) i greko-schizma- 
jtyckie (uchwałą synodu w Atenach). Inne dn- 
tąd milczą, skrępowane najwidoczniej tem. że 
inicjatywa wyszla z Rzymu. 

Cóż się dzieje w Rosji? 

Na orędzis Papieża odpowiedziała Boisze- 
wja — jak donosi „Corriere della Sera" — za. 
kazem publikowania tego listu i omawiania go 
w prasie. Prześladowami zatem za wiarę w Ro- 
sji ludzie prawdopodobnie jeszcze nie wiedzą. 
że w ich obronie stanęła Stolica Apost., a. na- 
pewno nie wiedzą, jaki oddźwięk w świecie to 
wystąpienie Papicza wywołało. Oczywiście do 
czasu... Bo mimo wszystko nawet Rosja bolsze- 
wieka nie jest otoczona chińskim murem. przez 
który mysz się nie prześliżgnie. ale i do niej 
przenikną wieści z Zachodu. Zresztą sama pra- 
sa bolszewicką temu przenikaniu wiadomości 
z Zachodu mimowoli sprzyja. 

Zalewa ją obecnie fala złości i nienawiści 
z powodu mnożących się w Świecie protestów. 
Przewala się przez nią wszystko, co kiedykol- 
wiek wymyślono przeciw Kościołowi katolickie- 
mu i przeciw Papiestwu Atakuje się w sposób 
najbardziej bezwzględny cerkiew grecką, i wy 
znamie ar **kańskie. Rzecz jasna, że w tych 
warunkach nawet ciemny „nużyk* resyjski mu 
si się zastanowić nad tem nadzwyczajnen zja- 
wiskiem i przyjść do przekonania, że ta kam- 
panja jest odpowiedzią na jakieś wystąpienie 
zwalczamych z taką wehcmencją wyznań euro- 
pejskich. i 

Może najostrzej został zaatakowany arcybi- 
skup anglikański z Canterbury. Widocznie nie 
spodziewano się w Moskwie, hy się zdecydo- 
wiał na poparcie inicjatywy Papieża. „Ekonomi- 
czeskaja Żizń” odchodzi od zmysłów. gdy o 
nim pisze. Wypomina mu więc, że ma sute za- 
opatrzenie, gdy „miljony robotmików amgiel- 
skich cierpią głód“, A w przystępie szczerości, 
która się zwyczajnie wyładowuje w paroksy- 
źmie wściekłości, zapawmia go: 

„W S. S. S. R. Chrystus nie ma już miej- 
sca, gdzieby mógł głowę Skłonić*, 
potwierdzając w ten sposćł. najostrzejsze oskar- 
żenia Stolicy Apostolskiej. Ale zaraz potem 
pismo sowieckie dodaje dla zatarcia pierwszego 
wrażenia: t 
„Mimo to jednak o prześladowaniu religji 

w Unji sowieckiej niema mowy. Wszystko 

polega na tem, że przez rozbudowę sacjali- 

stycznego ustroju religja. została przyciśnię- 
tą do muru”. 

Ronadto Związek Bezboźników — jak już 
pisaliśmy — rozpoczął wzmożoną agitację anty- 
religijną...  Tdzie ona w dwóch kierunkach. 
Wpływa Związek na ludność sterroryzawaną, 
żeby się od rządu domagała — rozwiązania 
wszystkich związków rełgijnych, a w najbliż- 
szym czasie zakazania obchodzenia  Wielłkiej- 
nocy pod karą. Już się odbyło szereg takich 
„zgromadzeń robotniczych”, na których tego 
rodzaju żądania postawiono. Najtłumniejsz=, 
rzecz jasna, odbyło się w stolicy, w Moskwie... 
Bolszewicy uważają, że w ten sposób będą mo- 
gli całą antyreligimą alkcję przedstawić wobec 
Europy jako — akcję podjętą na życzenie lud- 
ności. Lecz są w błędzie! 


Dotychczasowa dyskusja w Reichstagu nad 
ratyfikacją planu Younga i związanej z nim 
umowy likwidacyjnej - Polską wykazała. że 
przyjęcie płanu Younga jest zapewnione, nato- 
miast ratyfikowanie umowy likwidacvjnej pol- 
sko_niem'eckiej jest wykluczone wobec przej- 
ścią do opozycji przeciw tej umowie także 
stronnictw rządowych. Jednym z bardziej cha- 
rakterystycznych etapów kampanji przeciw u- 
mowie była wizyta przedstawicieli nacjomali- 
stów z Hugenbergioem na czele u prez. Hinden" 
burga. Nacjonaliści żąduł, by prezydent użył 
wszelkich wsływów prec.w planowi Younga 
i układowi z Polską, à »wet odmówił swego 
podpisu na dokumentach. Hindenburg odpowie- 
dział. że zastrzega scwe decyzję aż do ukoń- 
czenia 
listów u prezydenta m: znaczenie jednak wig- 
cej demonstracyjne niż istotne. Prezydent Rze- 
szy może jedynie na podstawie art. 73 komsty- 
tucji poddać umowy ratyfikacyjne plebiscytowi, 
lub też na podstawie art. 72 odroczyć na żąda- 
nie 1/8 członków Reichstagu ogłoszenie ustaw 
2 miesiące. Postanowienie takie jednak wry- 


"u 


na 


wpływowych list nie napotkała ona tutaj 

poważniejszego wspólzawodniotwa”. 

Wszystko to teraz wychodzi na jaw, 
wywolujac popłoch w szeregach sanacji... 
Sandomierz, Łuck. Może jeszcze Kowel! 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go lutego 1930. 


Odpowiedź Bolszewiji. 


Niemcy odrzucają porozumienie z Polską 


";skusji w Reichstagu. Wizyta nacjona- | 
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Fakt podpisania tego dokumentu nazywa ber- 
lińska „Germania? — „cymicznym  bezwsty- 
dem“ i wyraża najwyższe zdziwienie, że Ser- 
gjusz mógł przypuszczać, iż swoim „wywia- 
dom“ w czemśkolwiek zlarodzi ostrze zarzu- 
tów postawionych Rosji bełszewiekiej. 


! Wieje spodziewali si, bołczewicy po wysta 
pieru metropolity z Niżucgo Nowegredu, Ser- 
jgjusza. Udzielony jednak przez niego prasie so- 
wiegkiej i następnie zakemunikowany zagrani- 
cy wywiad przyjela Europa tak, jwk się nale- 
żało spodziewać. Poznano w nim odrazu redak- 
cje bolszawiekich władz. Poprostu wywiad ca- 
ly sporządzili urzędniey bolszewiecy i przedsta- 
wili go tehórziiwamu szefowi „Żywej Cerkwi“; 
który bez wahania, co było do przewidzemia. 
dał swój podpis pad ten cyniczny dokument. 


Taką to odpowiedź dala Rosja na protest 
cywilizowane świąta. Nie sądzimy, by to mielo 
być jej ostatnie słowo, Patrzymy dopiero na 
początek walki o wolność religijną w Rosji. 
Koniec jest jeszcze daleki i z pewnością nie wy- 
padnie w duchu życzeń bolszewickich. 


St. 


REWELACJA! NOWOSC! 
Dziś w Kinie „WARDA ul. św. Gertrudy 5. 


WIELKI TRYUMF FILMU I SZTUKI RODZIMEJ. PIERWSZY 
MONUMENTALNY FILM POLSK! MUZYCZNO-SPIEWNY. 


Realizacja: K. MEGLICKI 
W roli tytułowej: 
ZORIKA SZYMAŃSKA 


Potężna pieśń miłości według 
nieśmiertelne'o arcydzieła 
„MONIUSZKI: 


W głównych rolach: H. Zahorska, Z. Lindorfówna, H. Cort, W. Czerski, M. Palewicz 


i chóru w wykonaniu Członków Towarzystwa Operowego. — Specjalna 


Cudowne arje solowe 
- ilustracia muzyczna do obrazu ściśle dostosowara. 


czem r — M" 1 
Uprasza się o przychodzenie punktualnie na początek seansów. ' 


Początek szansów o godzinie 5, 7 i 9:10, w niedzielę o godzinie > popołudniu. 
u 
Obraz ze względu na swą wysoką wartość artyst. dla młodzieży dozwolony. 
Do, NĘMZTE TTE E 11 7 EEBAAO PARANA 


SSE ra pa 


Tardieu, Poincare cy Chautemps pranierom we Franc 


prezydenta Doumergue'a, | lane odpadnięciem lewego skrzydla większości 
zmierzających do jaknajszybszej likwidacji|t. j. 17 głosami czlonków grupy Loucheur'sa). 
obecnego kryzysu rządowego, sytuacja pozo- , Prezydent uznał, że twierdzevie Tardieu 
staje zupełnie niewyjaśnioną. Pogłoski o po-) jest do pewnego stopnia słuszne. jednak nasta- 
wierzeniu misji utworzenia gabinetu krążą pra- | wał na konieczność pontwnego oddania pre- 
wie koło wszystkich wybitniejszych polityków | mjerostwa Tardicu ze wzglętów na potrzebę 
francuskich. I tak wymieniany jest Tardieu. | kontynuowania doniosłysh obrad tondyńskich. 
Glementel, Briand, Chautemps i Poincare. Opi Przebiegowi kryzysu ministerjalnego prasa 
nja „publiczna stoi wyraźnie za powrotem Tar- francuska poświęca bardzo wiele uwagi. ..Ma- 
dieu'ego, który winien nadal Lronić interesów tin“ podkreśla. że. w grę wchodzą albo reakty- 
Francji na konferencji londyńskiej, odroczonej | wowanie Tardieu, lub też powrót Poincarego 
z powodu kryzysu rządowego we Francji do do polityki. Gdyby Poincare'mu pozwolił na 
26 lutego. Za Tardieu oświadazył się również to jego stan zdrowia. wtenczas on byłby na- 
Poincare. Podobną deklarację złożył też mar | prawdę jedynym człowiekiem we Tranceji, któ- 
szałek Izby deputowanych Bonisson. Wielkie | TY jest w stanie skupić koło siebie prawdziwą 
zwłaszcza wrażenie wywołał wywiad udzielo* większość, Lansowany jest również w 'hołach 
ny prasie przez Poincarego. który wypowie- politycznych pogląd. że prezydent republiki 
dział się przeciwiko gabinetowi o decydującym Tomy Mmisię utworzenia aatbinetu pirywódey 
wpływie partji radyka!lno-socjalnej. Poincare | radykałów Ehmilowi Chautemps.  Gabinetowi 
obawia się, że polityka partji tej mogłaby pod- jodnak Chantemns'a juź obecnie nie wróżą dłu- 
ważyć uzdrowione finanse Francji. giego żywotu. Gdyby zaś Chantemps zdacydo- 

Żadnego prawie wyniku nie przyniosły roz- wał się misję przyjać, to niezawodnie rozpo- 
mowy prez. Doumergueʻa z wybitmiejszymi po- cząlby on swoje zabiegi cd zapewnienia sohie 
litykami. Tardien przekonywał prezydenta. że współpracy Tardieu, ofiarowuige mu kierowni- 


| 


Mimo usiłowań 


zważywszy na okoliczności. w iakich rozpoczął | two w dalszym ciacu dolowaeii francuskiej 
; w Londynie. Niestety z kół osób stojacych 


[sig obecny kryzys. szefa nowego gabinetu na- 
leży wybrać wśróq tej większości. jaka uiawni. 
ła się w omegdajszem głosowaniu. które Spo- 
wodowało unadek gabinetu. (Zostało to wywo- 


blisko Tardieu zanewniala. że z powodu złego 
staun zdrowia Tardieu uehvlilhv sie nad przyję- 
cia nroponowaneco mu stanowiska. “ 
Obrenie przeto. zwłaszcza ze wzeledu na 
słaby stan zdrewia Tardieu i Poincarego. tru- 
ino jest czynić pewne horoskopy co do roz- 
wiazania mrztejlenia. Wedi nrzewnża'aceco 
“amak zdania w środowiskach  palitreznych. 
potrwa ono krócej. nśż to się zdarzyło w listo- 
nadzie ub. roku. chrefażky ze wzeledu na sy- 
tuacię mierzynarodową. 


Koło żyd, zmienia politykę, A 


Pod charakierystycznym tytułem: „Koło ży 
dowskia zmienia politykę” przynosi „Nasz Prze 
gląd* wiadomość o rezyraci! posła Grynbauma 
z urzędu prezesa Kola żyd. w sejmie... P. Gryn- 
baum zrezygnował z powodu. że Koło nie chcia- 
ło głosować przariw budżetowi. Stalo się to pod 
naciskiem posła Farbote=© Matema jepo wła- 
Śnie wysunał o. Gryabżum na prezesa Koła, 
O wyborze rozstrzygnie Koło żydowskie w pią. 
tek. 
ZYWO A YYY YE NEONODE, 


N'e noseł Putek 
Korespondent nasz z Sandomierza. który 
nam doniósł o oryginalnym sposohie agitowa- 
nia pos. Putka za „Wyzwoleniem* wśród ka- 
tolików Sandomierza. nadsyła sprostowanie, że 
to nie pos. Putek przemawiał na owem zebra- 
niu, ale inny poseł z „Wyzwolenia“, 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nairychłeisze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


miga podpisu kantlorza Rzeszy. 

Rząd niemiecki. liczac na wyodrębnienie 
umowy lkwidacyjnej z Polską od panu Youn- 
ga. zamierza podobno wystąpić wobee nzełu 
polskiego z propozycją nowych norartacy: 
W tym też kierunku ambssador niemiecki w Pa 
ryżu Hoesch zondował opinię rządu francuskie- 
go. Odnowviedź francuska bramal noo'no 
w tym duchu, że ykfad likwiTacyjny z Polską 
jest związany z planem Younga. ponieważ %a- 
wiera zrzeczenie się niemiexkh nretensyi fi- 
nansowych, od czego uzależnione było zmniej- 
szenie niemieckich cicżarów roparacyjnvch ʻart 
143 planu Younga). Z franensk'ej strony zazna- 
czono ponadto. że konieczne iest ratylikowanie 
przez Niemcy wszystkich umów likwidacyjnych 
równccześnie z planem Ycunqa w takim czasie, 
ażeby francuski sztab generalny mógł przygota- 
wać plan ewakuacji Nadrenti na trzy miesiące 
przed upływem terminu przewidzianego na ewaku 
acje (30 czerwca), t. zn do końca marca, 

Dwuznaczna gra Niemeów może wywołać 
wręcz odmienny od zamiarów niemieckich sku. 
tek. Uchylenie się od ratvfikacji umowy likwi- 
dacyjnej z Polską, może być uważane przez in- 
ne państwa za niedotrzymanie przez Niemcy je- 
dnego z warumzów umów haskich. Wywołałoby 
to odrzucenie ratyfikacji planu Younga przez 
Francję. Awelie, Włochy i Bełeję. 

Oczywiście Polską. o1 której umowa z Niem 
eami tomara sie wielkich ofiar, płakać z tego 
powodu nie bedzie, 
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Ka ziemiach Sizwltej. 


M. Rodziew czówna broni praw 
powstańców z 63 r. 


Znana pisarka, Marja Rodziewiczówna wy- 
stosowała do prasy list otwarty, w którym wy- 
stępuje ostro przeciw Prokuratorji Gen. w związ 
ku ze sprawą sądową o zwrot mienia. rodzinom 
powstańców z 1863 r. — która to sprawa była 
już poruszona na łamach naszego pisma w liście 
prezesa Stow. h. powstańców, J. A. Święciekie- 
go. Autorka „Dewajtisat broni pretensji pow- 
stańców, wzgtędmie dzieci powstańców do ich 
majątków. zagrabionych swego czasu przez 
rząd carski. 


Klub 8. B. uniemożiiwił obchód 
rocznicy Rarańczy. 


W uzupełnieniu wczorajszej wzmiamki © od- 
wołamiu uroczystości 12-rocznej przejścia II. 
Brygady pod Rarańczą. podajemy za „Nowym 
Dziennikiem“, że „komitet organizacyjny Mate- 
go odwołał zapowiedziany zjazd. ponieważ 
członkowie klubu B. B. wyraźnie oświadczyli, 
że nie wezmą udziału w uroczystościach, na 
które przybędzie marsz, Daszyński, zaproszony 
w poprzednim Gniu przez delegację wyższych 
oficerów dawnej II. Brygady Legjomów”. 


Łódź wystawi zbiory im. Bartoszewiczów 
w marcu b. r. 


Jak nam donoszą z Łodzi, w marcu b. r. 
nastąpi uroczyste otwarcie gałerji obrazów, sta- 
nowiącej część zbioróy im. Jiljana i Kazimie- 
rza Barteszewiczów. Zbiory te rozmieszczone 
zostamą w budynku miej:kim przy Placu Wolno 
ści. Reszta zbiorów. które jak wiadomo, ofiaro- 
wał Łodzi 'miedawno zm.amy Ś. p. Kazimierz 
Bartoszewicz, a składająca się z działów: bibijo 
teczno-mnuzealnego i artystycznego, Stanie się 
podstawa Miejskiego Muzeum Artystyczno-Bi- 
bljograficznego w Łodzi 

Kielce w przećedniu bankructwa 

proszą o 2 miljanowy kredyt rządowy. 


Magistrat m. Kielc, wobec  katastrofaluej 


qytuacji finansowej, grożącej samorządowi bat- 
kructwem i koniecznością wstrzymania wszel- 
kiej działalności ma wystesować do min. SE 
bu i min. Spraw Wewn. prośbę o natychmia- 
stowe przyjście z pomocą samorządowi kie- 
leckiemu. O ile Kielce nie otrzyniją 2-miljo- 
nowego kredytu na  najpilniejsze wydatki. 
z dniem 1 marca nastąpić może unieruchomie- 
nie wszystkich instytucyj samorządowych. 


Niemiecki dziennikarz w Bydgoszczy 
skazamy za nieprawdziwe wieści. 


Przed sądem w Bydgoszczy stanął redak- 
tor odpow. tamtejszego pisma „Deutsche 
Rundschau* Kruse, za umieszczenie w dniu 
5 lipca 1929 r. artykułu p. t. „Der Triumph 
des Wojewodpn*. w którym „Deutsche Rund- 
scl“ podała nieprawdziwą wiadomość, że 
ludność na Górnym Śląsku zmuszano do zgła- 
szania dzieci do szkół polskich, zamiast do nie- 
mieckich i dlatego osiągmięto takie rezultaty. 
któremi się Polacy chluhią. 

Artykuł ten uległ konifskacie. którą sąd 
zatwierdził i skszsł red, Kruago za rozsiewa- 
nie nieprawdziwych wieści na 600 zł. grzy- 
wny, lub kacę 40 dni więzienia oraz zwrot ko- 
sztów sądowych. 


Konfiskata „sanacyjnego* pisma. 


„Sanacyjno” -konserwatywny „Dziennik 
Poznański” został onegdaj poraz pierwszy, od 
chwili powstania niepodległej Polski, skonfi- 
skowany! 

Przestępstwa „dopatrzono się w artykule 
wstępnym Nr. 41 z datą 19 lutego p. t. „Skan- 
daliczne pieniactwo*. Artykuł omawiał sposób 
prowadzenia przez  Prokuratorję Generalną 
procesów cywilnych z obywatelami. Punktem 
wyjścia „dla rozważań autora była głośna już 
dziś rozprawa przed Sądem Najwyższym, 
w której jako powódka cywilna występowała 
przeciw Skarbowi Państwa pani Uszycka, żą- 
dając zwrotu skonfiskowanego jej dziadowi - 
powstańcowi przez Moskali majątku ' ziem- 
skiego. 

Konserwatyści wielbicielami „strzelców“ 


W Warszawie powstało ostatnio Towarzy- 
stwo Przyjaciół Strzelca, które ma działać 
w stolicy i  województwię  warszawskiem. 
W  inauguracyjnem ezbraniu uczestniczyła 
przeważnie .Śmietanka' konserwatywna. 


Tragiczna Śmierć chemika podczas 
pracy. 

W destylarni wódek „Akwawit* w Pozna- 
niu zginął onegdaj tragiczną śmiercią 20-letni 
chemik, Adam Wojdyła, skutkiem silnego dzia- 
łania kwasu siarkowego podczas wykonywa- 
nia analizy chemicznej. Zmarły był z pocho 
dzenia Krakowianinem. synem bojownika 
o wolność į działacza społecznego prof. gimn. 
śp. Wojciecha Wojdyły. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go lutego 1930. 


Robinson Kruzoe w świetle dokumentów 


iWyidealizowana powieść. — Kłótnia z kapitanem. — Wysadzenie na ląd. — 4 lata i 4 mie- 


siące Samotności. 


Niedawno rozeszła się po Europie ' sensa- 
cyjna wiadomość, że na samotnej wyspie 
zZ grupy Galapagos w pobliżu Ameryki Środ- 
kowej przebywa wraz z żoną dentysta berliń- 
ski dr. Karol Ritter. pędząc życie Robinsona 
'Kruzoe'go. 

Znamy wszyscy dobrze historję Robinsona. 
nie wiemy może o tem, że obraz samotnego 
wyspiarza jest mocno wyidealizowany i gru- 
bo różni się od opisów kapitana, któzy słynne- 
wo rozbitka zabrał z wyspy. 

W r. 1708 wyruszyły na wody Atlantyku 
dwa okręty francuskie. Kiedy przejeżdżano 
niedaleko jednej z wysp środkowo-amerykań- 
skich, zobaczono na niej ogień. Gdy drugiego 
ranka wylądowano. znaleziono człowieka. 0: 
dzianego w skóry kóz. mocno zarośniętego. 
Od niego dowiedzieli się żeglarze. że nazywa 
się Aleksander Selkirk. był Szkotem i sterni- 
kiem statku .„Cinque-Ports'.  Posprzeczawszy 
sią z kapitanem okrętu został wysadzony na 
bezludną wysepkę. Na niej przebył 4 lata i 4 
miesiące i w ciągu tego czasu prawie zapom- 
niał mówić. Z początku z powodu samotności 


— Chwytał kozice. 


ogarnęła go rozpacz; później przywykł do sa- 
motnego życia. Na wygnaniu miał ze sobą 
nieco odzieży, strzelbę, trochę prochu. kul. ty- 
toniu. siekierę. nóż į kociołek. Gdy zdarło mu 
Się ubranie. uszył sobie nowe z kozich skór. 

— Życie na świeżem powietrzu i ciągły 
ruch w chodzeniu j bieganiu usprawniły tak 
jego mięśnie. że biegał zwinnie po skałach 
i górach. jak kozica — tak pisze kapitan 
w swych pamiętnikach. 

> — Kazaliśmy mu chwytać kozice. — pi- 
sze dalej — a on czynił to z niezwykłą wpra- 
wą. Opowiadał nam. jak raz zapędził się za 
kozicą i nie zauważył. że znajdował się nad 
brzegiem przepaści. Straciwszy równowagę 
spadł. a gdy ocknął się. z największym tru- 
dem zaczołgał sie do domu. Od śmierci urato- 
wała go kozica. na którą upadł. 

Gdy był inż na pokładzie statku. nie chciał 
z początku przyjmować naszych potraw i na- 
poiów; dopiero po pewnym czasie wrócił do 
marmalnego trybu życia. s 

‘Tak wygląda Robinson w świetle pamię- 
*ników naocznych świadków. 


Zydzi fałszowa!i opakowania fabryk 
manufaktury. 

Na skutek skargi „Widzewskiej marufaktu- 
ry“ w Łodzi warszawski urząl śledczy rozpo- 
czął poszukiwania fałszywych wyrobów włó- 
kienniczych. sprzedawanych, jako wyroby „Wi 
dzewskiej Manufaktury”. Po przeprowadzeniu 
szeregu rewizyj. w składzie burtownym Mord. 
ka Jabłonka w Warszawie znaleziono Sztuki 
plótaa, chanderolczyane faiszywami etykietami 
„Widzewskiej manufaktury". Jabłonka zeznał. 
że płótno to nabył od niejakiewo Beckermana, 
u którego znaleziono sztuki płótna gorszego 
gatunku w opakowaniu fabrycznem  ..Żyrar- 
dów“, ..Widzewska manufektura*, ..Poznański 
i Ska“ oraz .Scheibler i Grohmann* w Łodzi. 
Straty ponicaiome pszer iirmy przekraczają 
100.000 zł. Beckermamn zhiagł. 

O LINJĘ LOTNICZĄ WARSZAWA—RYGA. 

W Białymstoku hawi obecnie specjalna ko 
misja, celem zbadania możliwości zorganizowa- 
mia w tem mieście portu lotniczego, w związku 
z nowym projektem uruchomienia linji lotniczej 
Warszawa—Ryga przez Białystok, Grodno i 
Wilno, f 

POMNIK POETY KASZUBSKIEGO 
HIERONIMA DERDOWSKIEGO. 

W miasteczku Wiele na Pomorzu odsłonię- 
to pierwszy pomnik poety i pierwotwórcy ka- 
szubskiej poezji ludorrej, Hieronima Derdow- 
skiego. 

KOLOSALNY ROZWÓJ RUCHU W STOLICY. 

Magistrat m. stoł. Warszawy ogłosił cieka- 
wą. statystykę ruchu kołowego i pieszego sto- 
licy w latach 1925—28. 

Z zebranych materjałów wynika. że Średni 
wzrost ilości pojazdów wynosi rocznie 10 proc. 
a przechodniów 2 proc. Przy pomocy otrzyma- 
nych tą drogą danych obliczono prawdopodo- 
bną ilość pojazdów i przechodniów na tere- 
nach dookoła dworca Głównego w r. 1928. Wy- 
niosła ona średnio 17.000 pojazdów i 190.000 
przechodniów dziennie, t 

STACJA METEOROLOGICZNA 
W TARNOBRZEGU. 

Krakowski pułk lotniczy wybudował 
w Tarnobrzegu stację meteorologiczną pierw- 
szej klasy, która wkrótce zostanie uruchomio- 
na. Stacja ta, wciągnięta będzie do międzyna- 
rodowej sieci stacyj meteorologicznych, odda 
zarazem duże usługi tamtejszemu rolnictwu. 


ŁÓDŹ BUDUJE OKRĘT HANDLOWY. 

Łódzkie koło Floty Narodowej postanowiło 
wszcząć energiczną akcję celem zebrania fun- 
duszów na okręt handlowy pod nazwą „Łódź, 
zaprojektowany już w ubiegłym roku. 


CIĘŻKIE WIĘZIENIE ZA NADUŻYCIA 'NA 
STANOWISKU URZĘDOWEM. 

Przed sądem karnym w Bydgoszczy odby- 
ła się rozprawa przeciw b. dyrektorowi Powia- 
towej Kasy Oszczędności w Bydgoszczy, 41- 
letniemu Wincentemu Biskupskiemu, o naduży- 
cia na swem stanowisku urzędowem. Biskupski 
będąc w r. 1927 urzędnikiem tej instytucji do- 
puścił się zbrodni zatajenia i przechowywania 
u siebie dokumentów urzędowych, ułatwiając 
tem pewnej firmie otrzymanie pożyczki droga 
nielegalną. Biskupskiego skazano na 1 i pół 
roku ciężk. więzienia. 


DOZORCA WIĘZIENNY — WSPÓŁNIKIEM 
WŁAMYWACZY. 

W Poznaniu wywołało sensację aresztowa- 
nie dozorcy więzienia sądowego, Rernarda Li- 
bery, który jest oskarżony o udzielenie schro- 
nienia włamywaczom i przychodzenia z pomo- 
cą podczas ucieczki z aresztów. 


W walce o religię w szkole. 

Piszą nam: — W ubiegłą niedzielę 16 b. m. 
katolicka Liga Parafjalna w Krakowie-Podgó- 
rzu odbyła pod przewodnictwem ks. proboszcza 
Dra Niemczyńskiego swe miesięczne zebranie, 
które całkowicie poświęciła sprawie ostatnien 
ataków na religję w szkole 

Wyczerpujący referat na tamat  „Religja 
głównym czynnikiem w wychowaniu“, wygłosił 
p. R. Niezabitowski, który w swem przemówie- 
niu przedstawił niebezpieczeństwo, grożące dzi- 
siejszej szkole. Referent wspomniał o osławio- 
nej konferencji łowiekiej. o ostatnich atakach 
na religję w Sejmie i t. d. Wreszcie, dając kilka 
ozropnych obsazków z bezreligijnego wycho- 
wania w Rosji. jakoteż z tamtejszych stosun- 
ków społecznych, wykazał, że gmębienie religji 
jest przygotowywaniem grumtu dla komunizmu. 
Na Polsce, graniczącej na olbrzymich przestrze- 
niach z Rosją, w dalszym ciągu spoczywa dzie- 
jowe posłannictwo przedmurza chrześcijaństwa; 
musi bowiem na sobie wstrzymywać napór czer- 
womych carów, którym już ciasno w ich oibrzy- 
miem, zrujnowanam państwie. W zakończ?nia 
swego referatu p. Niezabitowski wezwał sbec- 
nych do tłumnego udziału "w mającym się 
wikrótce odbyć w Krakowie olbrzymim wiecu 
protestacyjnym katolickiego spoieczeń-twa. Re- 
feratu licznie zebrana publiczność wysłu'hała 
z niezwykłem zainteresowaniem które przeja- 
wiło się następnie w ciuziej dyskusji, 

Zaznaczyć należy, ża polgjrska Liga kat. 
wytężyła ostatnio wszystki siły, by na tutej- 
szym terenie zorngamizować cały katolicki ogół 
do walki z komunizmem i bszbożnoscią. W mar 
cu referat na łamat „Wy :uowanie religijne a 
konstytucja marcowa“ wygłosi p. prof. P. Lisz- 
kowicz. 
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Kewrócwi ię kę z ty Hodura 


K. A. P. donosi, że zmarły nłedawno w A- 
merytce, ś. p. Ks. Czyżak, z sekty Hodura, ogło- 
sił przed Śmiercią następujący list: , 

„Do Radnych kościoła narodowego. W tych 
dniach mej poważnej choroby miałem * wiele 
czasu zastanawiać się, a mając przed oczyma 
trybumał wiecznej Boskiej sprawiedliwości, zmu 
szony jestem w sumieriu złożyć na. wasze ręce 
swą rezygnację z probostwa polsko-niezależne- 
go kościoła w Cleveland. Jest tylko jeden Koś. 
ciół Chrystusowy, którego Głową widzialną jest 
Następca Piotra św. Biskup rzymski, ` Jestem 
kapłanem katolickim i chociaż przez niepostu- 
szeństwo dla wiecznych praw tego Kościoła 
zgrzeszyłem i straciłem władzę kapłańską, je- 
dmakże, dzięki Bogu, jestem dotąd kapłanem 
i za łaską Boga powracam do tego Kościoła, 
który mnie przyjmuje i przebacza mi. iż szcze- 
rze żałuję za przeszłe moje nieprawości i gotów 
jestem naprawić zło, któregom był przyczyną. 

Nie mogę nadal pełmć obowiązków pasterza 
kościoła waszego, który jest instytucją tylko 
ludzką, niewierną i oderwaną od prawdziwego 
Kościoła Jezusa Chrystusa. W modlitwie mej do 
Boga proszę, byście szli za moim przykładem, 
tak jak szliście moim śladem, gdym się okazał 
niewiermym memu powołaniu i kapłańskiemu. 
Proszę Boga, by wam błogosławił i darzył was 
temi skarbami wiary, nadziei i miłości, któremi 
mnie obsypuje i pociesza w mem upokorzeniu 
i pokucie. 

' Szczerze wam oddany w Chrystusie (—) Ks. 
Jam Czyżak*. 


> 
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2 calego Świata. 


Ordery polskie dla zasłużonych księży 
francuskich. 

W Strassburgu udekoiował konsul Rzplitej 
p. Samborski ks. biskupa Ruch'a krzyżem ko- 
mandorskim orderu „Polonia Restituta", ks. 
prałata Kolb'a krzyżem oficerskim tegoż cerdo- 
ru, a ks. prob. Smiha krzyżem kawalerskim. 
Odznaczenia otrzymali księża za troskliwą opie- 
kę nad emigrantami polskimi. Pracowali oni 
z szczególną ofiarnością. w licznych rzeszach 
naszych rodaków, często nieznających języka 
francuskiego. Ks. prob. Smith wyjechał do Peł- 
ski, żeby nauczyć się po polsku, aby tem wy- 
datniej pracować w kołach emigracji. Odzma- 
czenie tych 3-ch zasiużonych księży framcu- 
skich bęlzie jednym węzłem więcej, łączącym 
ota bratnie narody. 

W Szwecji teniej niż przed wojną. 

W ciągu stycznia ceny hurtowe w Sawecjł 
spadły w dalszym ciągu, osiągając najniższą 
nonmę w powojennym okresie, Wskaźnik cen 
wynosił w grudniu 128. w styczniu 126, pod- 
czas gdy w roku ubiegłym w tym samym cza- 
sie wynosił on 138, w lutym zaś 1929 r. nawet 
139. Catkowita zniżka wskaźnika w ciągu ca- 
łego roku ubiegłego wynosi 10%. Nejbardziej 
potamiały produkty spożywcze, przyczem ceny 
produktów roślinnych spadły nawet poniżej cen 
przedwojennych. 


Byrd uratowany | 

Przed kilku dniami donosiliśmy o krytycznej 
sytuacji, w jakiej znalazł się komandor Byrd. 
Okręty ratownicze utknęiy w lodach nie uzy- 
skawszy kontaktu z podróżnikiem. Według os- 
tatnich wiadomości. parowiec „City ot New 
York* dotarł do miejsca, gdzie znajduje się 
ekspedycja połarmą : Wkrótce statek ruszy 
> drogę powrot1ą, zabierając *kspełlvycję nie- 
ustraszonego podróżnika, 


Prochownia wyleciała w powietrze. 
9 zabitych, 15 rannych, r 
„ W prochowni w pobliżu Aten miała. miejsce 
silna eksplozja, wskutek której 9 osób zostało 
zabitych i 15 ramnych. Szkody materjalne są 
bardzo duże. Jak stwierdzono, eksplozja nastą- 
piła w podziemnym magazynie materjałów wy- 
buchowych na przedmieściu Liosia. Wybuch na- 
stąpił w czasie wyładowywania skrzyń z granata 
mi. 9 robotmików i żołnierzy zostało zabitych. Ran 
mi zostali: major, kapitan. jporuczmik, 10 żołnie- 
rzy, Oraz wielu cywilnych robotników, Skut- 
kiem eksplozji powstał pożar, który przerzucił 
się na 3 inno składy araumicji, któne wyleciały 
w" powietrze, 7 J 
Straszny wybuch ì pożar 
pcckłonął 10 ofiar; 64 ciężko rannych. 

W jednym z oddziałów fabryk „Standard 
Oil“ w Elisabeth, w Stanach Zjedn. nastąpiły 
3 gwałtowna eksplozje, a następnie pożar. 4 080 
by zostały za”ite, 54 oddniosło ciężkie ramy. 
W chwili eksplozji pracowało w tym oddziale 
800 ludzi. Po przewiezieniu rannych do szpi- 
tala, liczba ofiar wybuchu wzrosła do 10-<iu 
wobec śmierci kilku ciężej rannych. 9-ciu jest 
w stanie beznadziejnym. Lekarze obawiają sig, 
że 20 rannych oślepnie na zawsze. < 


PRIMO DE RIVERA WE WŁOSZECH. ` 

Były dyktator hiszpański Primo d Rivera 
przybył w tych dmiach na dłuższy urlop wypo- 
czymkowy do Sam Rema, gdzie zamieszkał w do 
mu jednego ze swych biszpańskich przyjaciół, 

NOWY KATECHIZM POWSZECHNY. 

Ojciec św. powierzył kardynałowi Gaspar- 
riemu przygotowanie nowego tekstu katecht- 
zmu powszechnego. Z chwilą zatwierdzenia 
tekstu łacińskiego będzie on przetłómaczony na 
różne języki i oddany do obowiązkowego użyt- 
ku we wszystkich diecezjach świata katolie- 
kiego. (KAP.). 


LICZBA STUDENTÓW POLSKICH 
NA UNIWERSYTETACH AMERYKAŃSKICH. 
Według obliczeń dokonanych przez Fun- 
dację Kościuszkowską w Stanach Zjednoczo- 
nych studjuje obecnie na uniwersytetach tam- 
tejszych ogółem około 2 tysięcy studentów 
i studentek polskich. 


WŁOSKIEMU NASTĘPCY TRONU PODWYŻ. 
SZONO PENSJĘ. ' 
Włoskiemu następcy tronu, ks. Umberto, pad 
wyższono po jego śŚlutie z księżniczką belgij- 
ską roczne apamaże 2,000.000 na 3,000.000 
lirów. . . 
MAŁŻEŃSTWO HR. HOCHBERGA Z KS. 
ILEANĄ ZERWANE. 

* Dzienmiki wiedeńskie donoszą z Bukaresztu: 
Potwierdza się wiadomość. że zaręczyny Kr. 
Hochberga z księżniczką Ileaną mają być zer- 
wane. Jako powód podają doniesienia prasy za 
granicznej homoseksualne skłonności hr. Hoch- 
berga. Hr. Hochberg wyjechał do Londynu. Na 
dworcu pożegnała go tylko ks. Heana, nato- 
ak nie przybył nikt inny z rodziny królew- 
skiej. e sj ga 
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Z ycia młodzieżu 
akademickiej. 


Lydzi nie chcą dostarczać trupów 
do prosekterjow. 


Jak donosi „Gazeta Warszawska“ żydzi 
mimo zobowiązań, jakie ich rabini złożyli na 
międzyministerjalnej komisji w sprawie do- 
starczania trupów żydowskieh do prosekto- 
rjum Uniwersytetu warszawskiego, przyrze- 
czeń tych nie dotzymują. Skutkiem tego kie- 
rownik prac w Zakładzie anatomicznym prof. 
Loth oświadczył, ż nie dopuści żydów do za- 
jęć praktycznych w trymestrze zimowym, je- 
áli nie dostarczą odpowiedniej ilości trupów 
do prosektorjum. W odpowiedzi na to żydzi 
dostarczyli dwoje zwłok, nie odpowiadających 
regulaminowi zakładu, z których jedne zaraz 
po rozpoczęciu pracy wycofali. 

Przeciwko wykrętnemu stanowisku studen- 
tów żydów, odbyło stę protestacyjne zebranie 
medyków Uniwersytetu warszawskiego. na 
którem napiętnowano metody podobnego po- 
stępowania, oraz wybrano specjalną komisję 
w celu jaknajrychlejszego zlikwidowania spra- 
wy trupów żydowskich. 

Do protektora kota żydowskiego studentów 
medyków prof. Nitscha wysłano memorjał, do- 
magający się od niego wywarcia wpływu na 
studentów-żydów w kierunku zlikwidowania 
sporu i dotrzymyania złożonych przyrzeczeń. 
Memorjał zaznacza, że studenci-Polacy uwa- 
żają ten krok za ostatnią próbę pokojowego 
załatwienia 'sprawy. Wśród studentów panuje 
duże wzburzenie tak, że w razie dalszego prze- 
wiekania sprawy można się spodziewać niepo- 
żądanych zajść. 

Równocześnie czeka na definitywne załat- 
wienie sprawa dostarczania trupów do prose- 
ktorjum krakowskiego. Skutkiem bowiem bra- 
km zwłok żydowskich studenci żydzi nie pra- 
cują w prosektorjum tembardziej, że dajo się 
odczuk brak zwłok przeznaczonych dla stu- 
dentów-Polaków. 


Młodzi się uczą. 


Towarzystwo Bibljoteki Słuchaczów Prawa 
U. J. rozpoczęło przyjmowanie zgłoszeń na 
kursa przygotowawczo-repetiboryjne do egza- 
minów rocznych według mowej i starej ordy- 


„nacji, oraz do rygorozów prawniezych. Celem 


kursów jest zorjentowanie kandydatów w ma- 
terjale, który opanować powinni, skontrolo- 
wanie posiadanych przez nich wiadomości, po- 
wtórzenie przerobionego materjału, oraz uzu- 
pełnienie go. Kandydaci mogą zapisywać się 
na kursa obejmujące kilka przedmiotów, wzglę 
dmie korzystać z poszczególnych części (np. 
z jednego przedmiotu). 

Zaprowadzona przez Towarzystwo Bibljo- 
teki Słuchaczów Prawa U. J. instytucja kur 
sów, ciesząca się od lat kilku pokaźną fre- 
kwencją, winna znależć miejsce i na innych 
wydziałach, np. na medycynie, gdzie brak te- 


igo rodzaju imprezy dla zdających np. egzamin 
„drugoroczny, dał się zauważyć w roku ubie- 
'płym. Istniejąca bowiem przy Bratniej Pomocy 


Medyków komisja naukowa, poza urządzeniem 
kilku repetitorjów dla Kolegów <ta-szych. 
zdaje się zapominać o tem, że r*9k nisu istnie- 
ją jeszcze koledzy z lat niższyc». 
———0— 

AKADEMICKIE KOŁO PRZYJACIÓŁ 
CZECHOSŁOWACJI rozpoczęło z dniem 17 
bm. kurs języka czeskiego. który prowadzi 
lektor U. J. dr. K. Suchy. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje zarząd koła w piątki i soboty mię- 
dzy godz. 18—17 w sali nr. 4 Col. Nov. 


Łefia._ 


Sprawa misyjna. 


W ub. niedzielę odbyła się w auli Uniwer- 
sytetu akumiemja misyjna ku tzci obecnego 
Ojca św. Nabita doszczętnie sala dowodziła 
popularności tej idei n słuchaczy. Odczyty 
dwóch profesorów krakowskiej mszechnicy 
świadczyły o zaintersowaniu. jakie zaczynają 
mieć uczeni w tym kierunku. Bardzo znamien- 
ne jest rozpowszechnianie się myśli misyjnej 
"y społeczeństwie świeckiem. Sam posiadam 


dla tej sprawy najgłębsze uszanowanie i po- 
dziw. Czytam miesięcznik krakowski „Misje 


wydawany przez QQ. Jezuitów. 
daleką 


katolickie“, 
Z nietajonem wzruszeniem  polykam 
egzotykę Madagaskaru, Japonji. Indochin. 
Kamhodży, Algieru. Konga i Abisynji. Widzę 
ze sznalt tego pisma, jak w cichości tuduie 
się przez skromnych pracowników Kościoła 
to wielkie dzieło apostolskie i eywilizaeyjne. 
które powinno być właściwie obowiazkiem 
elementarnym ludzkości. Musi to być napraw- 
dę wietka idea, ekoro dla niej rodzili się mę- 
ezemnicy. Zrozumiejmy, że misje, to nietylk o] 
nauczanie katechizmu — to jest nasza wielka 
akspanzją kulturalna. to jest humanitarna j hi- 
storyczna misja narodów cywilizowanych. 

„Tu jest ten pomost, który winien łączyć 


„GŁOS NARODU" z dnia 22-go -e „>AMRMMAEZUEEENEPONZNNNNONA r si UJ JZAA  WN. CU 1 AMRIENADENNESK PA, 2 1980. 


Oskarżony gen. Nobile. 


WYNIKI ŚLEDZTWA RZĄDOWEGO W SPRAWIE WYPRAWY POLARNEJ „ITALJI*. 


Pamiętamy, że w jesieni 1928 roku została 
powołana przez Mussoliniego w Rzymie Spe- 
cjalna komisja, która miała za zadanie zająć 
się śledztwem w sprawie katastrofy statku 
powietrznego „Italja“ i śmierci tragicznej kil- 
ku członków wyprawy polarnej gen. Nobileg». 
W komisji zasiadali m. in. dwaj badacze pod- 
biegunowi, członkowie wyprawy księcia Ab- 
ruzzów, Cagni i Cavalli, oraz słynny awjator 
gen. De Pinedo. W 60 posiedzeniach po trzy- 
miesięcznej pracy. komisja przedstawiła w lu- 
tym 1929 roku  Mussoliniemu sprawozdanie 
z badań. Nie brakło w tej relacji zeznań świad- 
ków zagranicznych, jak prof. Behounka, kpt. 
Lundborga, matki prof. Malmgrecna (tragicznie 
zmarłego w lodach), oraz Samojłowicza, Czuch- 
nowskiego, Średniawskiego i prof. Hoeia z po- 
kładu łamacza lodów „Krassina*. Sprawozda- 
nie to było zrobione tylko dla użytku rządu 
i dlatego nie było opublikowane, Ale ponie- 
waż po upływie jednego roku ukazały się 
w ostatnich dniach dwie książki, jedna Nobi- 
lego, druga Behounka, o owej wyprawie .„lta- 
lji“ — które wnosily w sprawę sprzeczne po- 
glądy i krzywdzące zarzuty pod adresem nie- 
których członków ekspedycji — Mussolini upo- 
ważnił ministra marynarki do opublikowania 
komisyinej relacji. 


„BŁĘDNY MANEWR“ NOBILEGO. 


W sprawozdaniu tem, składającem się 
z trzech części, czytamy na wstępie. że komi. 
sja „na skutek dokonanego śledztwa uznaje 
zgodnie całkowitą odpowiedzialność komendan- 
ta za błędny manewr“. Dalej zarzuca Nobilemu 
szereg usterek w prowadzeniu sterowca „nie- 
pewnem i sprzecznem*; zarzuca mu wprost ig- 
norancję w kwestjach technicznych i brak 
energji w dowodzeniu załogą. O lekkomyślno- 
ści Nobilego przy obsadzaniu personelu dowo- 
dzi np. fakt, że jako maszynistę przyjął on... 
szofera swojego automobilu, Ciocca, który wo- 
góle jeszcze nigdy nie latał w powietrzu. 


ŚMIERĆ MALMGREENA A „PATROL 
TRZECH“. 


30 maja, według zeznań Nobilego, wyru- 
szył z Czerwonego Namiotu t. zw. „pattuglia 
Mariano“, patrol Marianiego w składzie: Maria- 
no, Zappi i Malmgreen. Wyruszył ou za zgodą 
Nobilego w kierunku wybrzeża, aby dotrzeć 
do ewentualnych ekspedycyj ratunkowych | 


i sprowadzić je do namiotu rozbitków. W dru- | 


gin dniu marszu, Malmgreen uległ atakowi 
nerwowemu (był chory na serce). Przytem spu- 
chiy mu ręce i odmroził sobie prawą stopę. 
Według zeznań Marianiego, młody uczony nor- 
weski prosił towarzyszy „o uderzenie go sie- 
kierą w głowęć, gdyż czuł, Że dalej nie pój- 
dzie. W dwunastym dniu marszu Malmgreen 
oholały i zmęczony rzucił się na ziemię, mó- 
wiąc: „nie mogę dalej iść, ja tu zostanę, wy 
łdźcieć, Wszelkie nalegamia towarzyszy były 
daremne. Obydwaj stali przy Maimgreenie, któ- 
ry był umierający. Kiedy umarł w ich obecno- 
ści, ruszyli we dwójkę naprzód. Po trzech 
dniach marszu Mariano stracił niespodziewanie 
wzrok (stracił zresztą tylko na parę dni). Po 
dwóch dniach odpoczynku obydwaj Włosi po 
dejmują marsz, ale Mariano zmuszony jest za- 
trzymać się, ponieważ dalej nie widzi. Zappi 
bierze go pod rękę i tak idą. 25 czerwca Ma- 
riano prosi Zappiego, aby sam maszerował da- 
lej, Zappi próbuje iść. ale niebawem, czując 
brak sił wraca do Marianiego. Według zeznań 
członków załogi ,Krassina*, obydwaj rozbitko- 
wie z patroli trzech nie mieli na sobie ubrania 
Malmgreena, o co ich oskarżano. Komisja koń- 
czy relację O „grupio trzech“ oświadczeniem, 
że „postępowanie obu oficerów nie może wy- 
wołać żadnej nagany a przeciwnie godne jest | 
pochwały“. 

Maimgreen, według zeznań świadków, miał 
się wyrazić do Marianiego jeszcze, kiedy po- 
zostawali w Czerwonym "Namiocie, że dlatego 
trzeba wybrać do patrolu trzech ludzi, ponie- 
waż, gdyby jeden został w tyle, wtedy dwaj 
pozostali mogliby wyruszyć dalej. Do Behoun- 
ka wyraził się Malmgreen, mówiąc o możliwo- 
nas — świeckich ludzi — z tą wspaniałą ak- 
cja. Nietylko Kościół ma w tej sprawie coś do 
powiedzenia. Jakież ogromne pole do pracy 
otwiera się na tych dź kich ziemiach! Poza 
tem. że Się niesie tam Światło wiary. że się 
uczy tubylców alfabetu. Murzynom z Ugandy 
nietylko trzeba mówić o Bogu, trzeba ich u- 
myć, wykąpać. leczyć. Trzeba ich uczyć. 
kształcić, cywilizować. Trzeba im otwier-ć 
ochronki. szkoły. szpitale, teatry, uniwersyte- 
ty. Kościół katolicki zrozumiał tę akcję; nale- 
ży mu w tem pomóc. Tu jest to wielkie dzie- 
ło misyjne, które czeka na mas. Oneglajszy 
masowy udział ludzi na akademji misyjnej 
i zainteresowanie czynne uczonych — dowo- 
dzi. że ta idea wychodzi powoli z krużganków 
kłasztomych i wchodzi w społeczeństwo. To 
jest jej przeznaczeniem. 
Oai mafarka. 
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Sport. 


Z turnieju hokejowego o mistrzostwo 
Polski w Kryn.cy. 


W dalszym ciągu turnieju hakejowego 
o mistrzostwo Polki w Krynicy rozergano 
spotkania; Czarni (Lwów) — TKS. (Toruń) 
1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Czarni — rewelacyjna dru- 
żyna turnieju — kroczą od zwycięstwa do zwy 
cięstwa. AZS (Wilno) — Polonia (Warszawa) 
1:0 (1:0. 0:0. 0:0). Gra równorzędna. AZS. wi- 
leński górował nad Polonią siłą fizyczną i ru- 
tyną. AZS. (Wilno) — Warta (Poznań) 1:0 (0:0. 
1:0, 0:0). Gra bardzo ładna dwóch równych 
zespołów. TKS. (Toruń) — Cracovia 4:1 (4: il 
0:0. 0:0). Odrazu w pierwszej tercji toruńczy- 
ujmują w swe ręce inicjatywe i strzelają 


ści zatrzymania się jednego członka patrolu, 
że „koniecznem jest w tym wypadku pozosta- 
wienie tej osoby, aby się zajęła sama sobą, 
ponieważ tu idzie o ratunek dla innych*. 


OCALENIE ROZBITKÓW. 


Co dotyczy ocalenia gen. Nobilego, komi- 
sja opisuje w sprawozdaniu scenę zabrania 
Nobilego na samolot Lundhorga. Cecioni ze- 
znaje: „generał powiedziai: chłopcy, co mówi- 
cie, Lundborg chce mnie zabrać stąd pierwsze- 
go! —iJa powiedziałem: Niech pan zrobi, co 
pan uważa za stosowne, pan jest komendanteni. 
Inni powiedzieli to samo“, Rzeczywiście świad- 
kowie potwierdzają zeznania Cecioniego. 

Gen. Nobile tłómaczy się, że dlatego pierw- 
szy opuścił Czerwony Namiot, ponieważ uwa- 
żał za nieodzowną swoją obecność w Kingsbay 
celem kierowania akcją poszukiwania zaginie- 
nego sterowea. (Co prawda general. kiedy się 
znalazł na pokładzie „Citta di Milano“, nie 
udzielał prawie żadnych odpowiedzi na zada- 
wane mu pytania, a dopiero później, zrozu- 
miawszy swój nieszlachetny gest wobec przy- 
jaciół niedoli, zapragnął wrócić samolotem do 
Czerwonego Namiotu. Nie omieszkał jednak 
starać się o odnowienie polisy asekuracyjnej 
na ten nowy nieprzewidziany lot, której to 
polisy jednak mu nie odnowiono. 

Komisja tedy wyraziła zgodne mniemanie, 
że „ten akt gen. Nobile, przeciwny tradycjom 
i prawom honoru żołnierskiego, nie znajduje 
żadnego dającego się przyjąć usprawiediiwie- 
nia i może być tylko wytłómaczony, nie uspra- 
wiedliwiony warunkami depresji fizycznej 
i moralnej, w których się generał znajdował”. 


ORGANIZACJA POMOCY. 
Organizacja pomocy byla prowadzona szyb- 
ko i składnie. Prowadzono ją na lądzie, morzu 
i powietrzu. Cztery okręty (włoski, rosyjski 
i dwa norweskie. lustrowały wody; awjatorzy 
włoscy, finlandzcy, francuscy, nerwescy, Oraz 
szwedzcy i rosyjscy oblatywali pola lodowe; 
marnarze i „alpini“ włoscy  przebiegali lody 
w poszukiwaniu zaginionych członków załogi 
„Jtalji'. Służba radiowa na pokładzie „Citta di 
Milano‘, na którą skarżył sie Nobile: była, we- 
dług zdania komisji. „imponvjąca i dobrze 
zdyscyplinowana*, 
OPINJE KOMISJI O ZAŁODZE „ITALJI*. 
+ W sprawozdaniu mieści się szereg opinii 
o członkach załogi „Italji“ i akcji ratunkowej, | : 
przedstawionych przez komisją na żądanie mi- 


4 bramki. Ponadto odbył się mecz Czarni — 
Legja z wynikiem 0:0. pomimo przewagi Czar- 
nych. Mecz ten zostanie powtórzony z powo- 
du równej ilości punktów i strzelonych bra- 
mek. 

Obecny stan tabeli przedstawia się w obu 
grupach następująco: Grupa A: 1) Czarni 3 
gry, 5 punktów, bramek 7:0, 2) Legia 3 gry. 
5 pkt.. bramek 9:2. 3) TKS. 8 gry. 2 pkt.. bra 
mek 6:8. 4) Cracovia 3 gry. 0 pkt. bramek 
1:15. Grupa B (po uwzglęłnieniu blędnie po- 
danego meczu Polonia — Warta 2:2): 1) Po- 
goń 2 gry, 4 pkt., bramek 5:1, 2) AZS. (Wilno) 
3 gry. 4 pkt., bramek 2:3. 8) Polonia 2 ary. 1 
pkt. bramek 2:3. 4) Warta 3 gry, 1 pkt. bra- 
mek 2 


Swiałowe „asy“ pływania, 


Prezes międzynarodowego związku pły- 
wackiego ogłosił listę dziesięciu najlepszych 
pływaków świata, na podstawie wyników z r. 
1929, do 5-ciu 
miejsc: 

100 m. styl dow.: 1) Baranyi (Węgry) 58.6 
sek., 2?) Laufer (Ameryka); 3) Schware (Am.) 
58,8 sek., 4) Kojac (Am.), 5) Arne Borg (Szwe- 
cja). 

200 m. st. dow.: 1) Arne Borg 2:16.6 scek., 
2) Taris (Francja) 2:16.8 s.. 3) Takaishi (Japo- 
nja) 2:17. 4) Laufer, 5) Baranyi. 

400 m. st. dow.: 1) Arne Berg 4:51. 
ris 4:56, 8) Schwarc 4:57.8, 4) Fusata 
nia), 5) Shields (Am.). 

1500 m. st. dow.: 1) Crabbe (Am.) 20:40. 
2) Makino (Jap) 20:44.2, 3) Clapp (Am.) 20:50, 
4) Takemura (Jap). 5) Taris. 

200 m. st. klas.: 1) Tsuruta (Jap) 2:45. 
a Spence (Am.) 2:47.6 3) Sietas (Niemiey 
1:50.6. 4) Schäfer (Austrja), 5) Schwartz (NJ). 

100 m. na wznak: 1) Küppers (Nienicy), 2) 


Podajemy ją w skróceniu 


2) Ta- 
(Jaqo- 


nistrów, marynarki i aeronaatyki. Czytamy tu | z. ` 

AT) po z m jac (Am.). 3) Laufer (Am.) —_ 1:08.1 s. 
SPOTY KETzyStO A opine No Nobilem mówi | „4 Piły zob 5) Baka, i ire i 
sią tu © jego „charakterze niewdzięcznym', i 


O SPORT PIŁKARSKI DLA KOBIET, 


Niemieckie pisma sportowe prowadzą od 
dłuższego czasu kampanię za wprowadzeniem 
sportu pilkarskiego dla kobiet. Jak wiadomo 
w Amglji i we Fraveji są już czynne kobiece 
drużyny piłkarskie. które jednak mie cieszą się 
powodzeniem. Próby yiłkarstwa kobiecego 
w Austrji dały wynik ujemny. 


Skutki libacji. Policjant w nocy do pana, który 
kluczem od mieszkania napróżno uderza w latar- 


zarzuca mu się, że celem dogodzenia swoim 
ambicjom mie wahał się wprowadzić w grę| ; 
uczuć  patrjotycznych (aby otrzymać pomoc 
finansowa ma wyprawę od gminy Medjolann 
paścił pogłoskę o dokonywującej się jakoby 
wyprawie niemieckiej, która to wieść miała 
wywrzeć presję na ociągające się Włochy) — 
postępowanie to nazwano „nielojalnem*. Na- 
tomiast uznanie wielkie wyraża komisja Maria- 
niemu i Zappiemu; „marynarka włoska może 
z nich być dumna“ — pisze. Fotografista Vig- 
lieri i radjotelografista Biagi doczekali się tyl- 
ko pochwał fachowych; Biagiemu wypomina 


komisja jakieś historje niewytłómaczone ze ad Mugena Fekjy d in pph pe i aa i PR: 
sprzedaniem filmu. nakręconego w Czerwonym | 4 | Ae Re. że się tam esigi r a 
Namiocie, firmie Pathe w Paryżu. W końcu po Przeciwnik tytoniu. — Powiadam panu, że nasz 


arganista rozchoruje się wreszcie z tego palenia. 
Wyohraź pan sobie. że on kurzy fajkę od piato- 
go roku życia. a dziś ma zgórą osiemdziesiąt lat, 
Mój brat naprzykiad. to miał poprostu wstręt do 
tytoniu. — A czy długo żył? — Dziesjeć lat. 


święca komisja słowa uznania pięciu członkom 
załogi „italji*, zaginionym w lodach, oraz 
trzem awjatorom włoskim z wyprawy ratun- 
kowej, też zaginionym. 


ski, traktaty włosko-jemeński oraz sowiecko- 
jemeński. 

KS. TOMANEK RUDOLF: „Lekcie i Ewan. 
elie (Perykopy) na każdy dzień roku kościel- 


Frea wudawniczu. 


OSTATNI ZESZYT „PRZEGLĄDU POLI- 
TYCZNEGO“ z grudnia 1929 r. przynosi we 
wstępnym artykule bardzo interesujący prze- |nego*, 80 str. XXVIII. i 471. Cieszyn 1930. 
gląd najważniejszych wydarzeń polityki mię-| Dziedzictwo blog. Jana Sarkandra (aprobata 
dzynarodowej w roku ubiegłym. Uzupełnie- Kurji Biskupiej. Katowiee). Cena 1 egz. broszur. 
niem do tiego jest artykuł drugi, pióra Nicola |pg lenszym papierze 12 zł, 1 egz. opr. 15 zł. 
Nursio, poświęcony specjalnie sprawie rzym |1 egz. broszur. na gorszym papierze 10 zł. 1 
skiej. W a x artykułu wj bardzo |egz, opr. 13 zł. 
szczegółowej analizie stanowiska obu zaintere- 
sowanych strm — Włoch i Watykanu. oma- NOWE WYDAWNICTWA W POLSCE. 
wiając korzyści, jakie każdej z nich pożynocj | W r 1929 powstało w Polsce 49 nowych 
osiągnięte porozumienie. Trzeci artykuł — | czasopism oraz wydano 11 jednodniówek. 
prof. Romana Dyboskiego p. t. „Ameryka | Większość czasopism posiada charakter poli- 
a Europa“. omawia bardzo aktualne i palące | tyczny. inne są organami poszczególnych sto- 
zagadnienie wzajemnego wplywu dwóch kul-| warzyszeń i związków zawodowych. organiza- 
tur — europejskiej i amerykańskiej, poddając | cyj kulturalnych, religijnych, literackich. spor. 
jasnej i przekonywującej analizie możliwości. | towych itp. Najwięcej czasopism ukazało się 
z jakiemi się w tej sprawie należy liczyć, | w Warszawie. bo 15, Lwowie 7. Krakowie 6, 
i kreśląc wytyczne dla świadomego rozwiązy- | Poznaniu 5 itd. 
wania tego zagadnienia. j meee 


W dziale „kroniki miesięcznej znajdujemy 
omówienie konfliktu konstytucyjnego w Au- GRYPĘ, KASZEL i BRONCHIT uleczvsz syste- 


strji, ostatuich wydarzeń w Indjach, oraz spra. | matvcznem piciem szczawnickich wód 
wy zatargu chińsko-sowieckiego. Zamykają kruszcowych „Stefana“ i „Józefiny“. Cho- 
zeszyt zwykle działy bibijogrufji i chronolo | roby Ż żołądka i przemiany materii nsunie 
gieznego zestawienia wydarzeń. W załączniku | Ci szczawnicka „Magdalena“ i „Wanda“. 
ogłoszone zostały dokumenty w sprawie umo- | DO nabycia w aptekach i składach apte- 
wy angiełsko-egipskiej, traktat włosko-abisyń- cznych. 


By. 4. 
€o słychać 


mw fHrafomwie. 


Kraków, dnia 21-go lutego 1930. 
Piatek %1: św. Eleonory, św. Feliksa, 
'Sobota 22: Stolicy św. Piotra w Antjoch. 
(Sobota 22: wschód słońca o godz. 6.59, zachal 
o godz. 17.29. 


———)——— 

AMBULATORJUM DENTYSTYCZNE DLA 
PODGÓRZA. Na posiedzeniu połączonych Sek- 
cyj O, DI, i IV. Rady miasta uchwalono prze- 
dłożyć Radzie m. wnioski w sprawie zawarcia 
umowy n rządem odnośnie do państw. Szkoły 
zowodowej żeńskiej, utworzenia oddzielnego 
miejskiego ambulatorjum dentystycznego dla 
Podgórza, oraz rozszerzenia etatu miejskiego 
Urzędu zdrowia, dalej w sprawie uzyskania 
kredytów na różne inwestycje miejskie, a mię: 
dzy innemi także na budowę hali targowej 
w rzeźni miejskiej, oraz na cele kanalizacji 
miasta i konserwacji dróg. Pozatem Sekcja 
skarbowa Rady miasta, przyznała wydatne ulgi 
przy zapłacie zaległych podatków i opłat miej- 
skich, w szczególności co do opustu narosłych 
procentów zwłoki. 
| W SPRAWIE WOJSKOWYCH ZAKAZÓW 
BUDOWY W OBRĘBIE KRAKOWA. Zgo- 
dnie z wyjaśnieniem Zarządu fortecznego o- 
gramiczenia budowlane z uwagi na wewnętrz- 
ne fortyfikacje zostały w Krakowie zniesione, 
a obowiązują tylko ograniczenia w rejonie 
bezpieczeństwa składów amunicji. W obrębie 
granic aduninistracyjnych gminy m. Krakowa. 
wolne są obecnie od wojskowych zakazów bu-, 
dowy grunta wykazane w ohwieszczeniu. Wła- 
ściciele parcel wolnych od powyższych ogra- 
miczeń mogą wnosić prośby do zarządu forte- 
cznego w Krakowie (pl. św. Magdaleny 2) 
o wykreślenie ciężarów związanych z rewer- 
sami demolacyjnemi. Właściciele parcel padle- 
wających ograniczeniom są ohowiązami przed 
rozpoczęciem jakiejkolwiek budowy na tych 
marcelach wyjednać uprzednio zgode władzy 
wojskowej. 

AUTO CIĘŻAROWE ZABIŁO KONIA. Auto 
ciężarowe niewiadomego numeru  najechało 
w ul Kościuszki w Myślenicach na sanki Jó- 
zefa Sali z Krzyszkowie. wskutek czego zabity 
został koń. Szofer po najechaniu zgasił światło 
i zbiegł nie rozpoznany. Na ul. Grodzkiej obok 
kościoła św. Idziego zderzyły się dwie auto- 
dorożki. Wwpadku w ludziach nie bvła. 

ZOSTAWIŁA DZIECKO W APTECE. Dnia 
19 bm. przybyła jakaś kobieta do apteki Be- 
zuchowej przy ul. Szlak 18 i skorzystawszy 
z nieuwagi personalu pozostawiła. dziecko i 
zbiegła. Dziecko oddano do miejsk. Żlóbka, a 
za matką zarządzono poszukiwania, 

NA NOŻE. W czasie zabawy towarzyskiej 
u Tekli Warchałowej w Słupcu wylmchla bói- 
ka między Józefem Kmiecikiem a Stanisławem 
Kuzarą, przyczem Kuzara zadał swojemu prze- 
ciwnikowi nożem 6 ran kłutych w plecy. Bójka 
wynikła na tle osobistych norachurzów. Na 
weselu u Eleonory Głowackiej w Wawrzycach 
Antoni Szeląg zadał Józefowi Owsiakowi rane 
ciętą w prawą skroń. Dochodzenia w toku. 

—— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD MIEJSKICH URZĘ- 


DNIKÓW SAMORZĄDOWYCH. Jako delegaci 
urzędników samorządowych woj. krakowskiego 


wzięli udział w Zjeździe miejskich urzędników sa- 
morządowych, który odbył się dnia 16 b. m. w Lu- 
blinie: prezes Edward Kubalski i wiceprezes Jan 
Krzyżanowsk. Zjazd poiączony był z uroczysto 
śnią poświęcenia sztandaru, którego dokonał ks. 
Biskup Jełowiecki, poczem w sali Rady miejskiej 
odbyło się włujanie gwożdzi do sztandaru precz 
delegatów cosrczegolnych stowarzyszeń 

KATOLICY A LIGA NARODÓW. Odczyt na 
ten temat wygłosi Dr. Henryk Dembiński w saba- 
tę 22 o gudz. 6 wieczór, w Katol. Związku Polek. 
Rynek gł. L. 9. 

UWAGI O SZKOLNICTWIE  ANGIELSKIEM 
wypowie p. Wanda Dzierzbicka w Kole T. N. S. 
W. w sobote 22 b. m. o godzinie 7 wieczór (Palac 
Spiski II. p.) 

O KULTURZE ŻYWEGO SŁOWA będzie mó- 
wila p. Rychterówna dzś w piątek o godz. 7-mej 
wieczór. w Sali Kopernika Un. Jag. 

HISTORJĘ RUCHU NARODOWEGO W POL- 
SCE przedstawi Prof. Uniw. Jag. Dr Surzycki dziś 
w piątek 21 b. m. o godz. 8 wieczór, w sali 35 
Coll. Novi. 

mj w 
TEATR TM. J. SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Szweik“ (z udz. St. Jaracza). 
Sobota. ..Szwejk" *z udz. St. Jaracza). 
Niedziela po połudmiu: „Artyści (z udz. St. Ja- 
racze -— po raz ostatni -—— ceny zniżone). 
Niedziela wiecz.: „Szwejk“ (z udz. St. Jaracza). 


REPERTTAR KINOPFATRÓW. 
WANDA: „Halka“ (w roli gł. Lorika Szymań- 


). 

BAGATELA: „Venus* w 7 odsłonach. 

NOWOŚCI: .Marzenia baletniczki*. . s 

CORSO: .Pojedynek w samolocie" (w głównej 
roli Tom Mix), | a, 

SZTUKA: „Broadway“ (flm dźwiękowy). r 

WARSZAWA: „Korsarz mórz południowych 


UCIECHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
Starowiślna 16): „Arka Noego* (film dźwiękowy). 
— I 
REPERTUAR KARNAWAŁOWY. 
Soboie 22: Daazing T. O. M. 2 
Wtorek 4 marca: Bai urzędników miejskich. 


- -a 
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( pomnik dla ś.p. generała Rozwadowskiego. 


W społeczeństwie powstała myśl uczezenia 
zasług niezapomnianej pamięci generała broni 
Tadeusza Rozwadowskiego przez postasyienie 
mu jako najwymowniejszy wyraz wdzięczno- 
ści — pomnika we Lwowie. W tym celu za- 
wiązał się komitet organizacyjny, który zapra- 
sza wszystkie sfery społeczeństwa ze wszyst- 
kich ziem Rzeczypospolitej — do współpracy 
rad urzeczywistnieniem tego wzniosłego zada- 
nia. Po uzyskaniu odpowiedniej ilości zgłoszeń 
komitet organizacyjny przystąpi do organiza- 
cji komitetów dzielnicowych, wojewódzkich 
i lokalnych. W tych ostatnich delegaci ułożą 
plan zbiórki, urządzania odczytów i innych 
imprez, jako też zajmą się uzgodnieniem kwe- 
stji artystycznej. Zgłoszenia przyjmuje rot- 
mistrz Skarbek-Michałowski, Tarnów, ulica 
Krasińskiego Nr 405. 


Demonstracje rzemięśników krakowskich 


w Pałacu Wielopolskich przeciw hezprawnym praktykom magistrackim, 


Przed kilkoma dniami przybyła do magi- 
stratu krakowskiego grupa rękodzielników aby 
odebrać należytości za wykonane roboty miej- 
skie. Jakież było ich zdziwienie, gdy likwida- 
torzy kasowi oświadczyli im, że wobec tego, iż 
zalegają z podatkiem lokatorskim. magistrat 
nie wypłaci im należytości za rohoty miejskie, 
a odnośnie sumy zapisze ua konto zaległości 
podatkowych. Nie pomogły remonstracje re- 
kodzielników i przedstawienia, że przecież sta- 


nowisko magistratu jest bezprawne — władze | cenia zaległości. ' 


Zasądzenie żydowskich agitatorów komunistycznych 


t Za kolportaż odezw wywratowych wśród 


W listopadzie ub. roku przybyła iprzed bu- 
dynek szkoły doksztalcającej przy ul. Wąskiej 
para żydów i poczęła rozdawać uczniom tej 
szkoły w chwili gdy wychodzili z Zakładu, 
odezwy komunistyczne. Tajemnicza para spro- 
iwadzona do urzędu ślelezego okazała się zna- 
mą dobrze policji, gdyż byli to Maurycy Hol- 
wer (I. 18), pomocnik malarski i Gittla Weis- 
bart (l. 21) pomocnica krawiecka, 

Odezwy jakie rozdawali uczniom  szkoiy 
dokształcającej. były wydane przez miejsco- 
wy okręgowy komitet komunistycznej partji 


zzz 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go lutego 1930. 


W związku z tą akcją gen. Franciszek La- 
tinik wydał odezwę następującej treści: 

„W żywej pamieci stoi nam przed "oczyma 
szlachetna postać genjalnego bohatera Wojsk 
Polskich, generała broni Tadeusza Rozwadow- 
skiego. Jego przedwczesna śmierć pozbawiia 
ojczyznę jednego z najzacniejszych jej synów. 
Niezłomny rycerz i żołnierz, obrońca uwięzio- 
nych w Marmaros-Sziget legjonistów. obrońca 
Lwowa i Szef sztabu Naczelnego Dowództwa 
w roku 1920 podczas nawały bolszewickiej! 
W krótkiem tem streszczeniu Jego czynów 
widzimy niezapomniane zasługi dla ojczyzny, 
za które odwdzięczyć się jest obowiązkiem 
społeczeństwa polskiego. Najwymowniejszym 
wyrazem wdzięczności będzie pomnik, posta- 
wiony $, p. Rozwadowskiemu we Lwowie“. 

0—— d 


decyzji swej 'nie zmienily. 

Wczoraj w południe przybylo do Pałacu 
Wielopolskich około 200 rzemieślników krakow 
skich aby zaprotestować przeciw nieuzasadnio- 
nym i krzywdzącym szerokie rzesze rękodziel- 
nicze praktykom magistratu. Prez. Rolle uspo- 
koit wzburzone umysły oświadczeniem, że tego 
rodzaju metody sekwestracyjne już się nie po- 
wtórzą i że wydział skarbowy magistratu uła- 
twi podatnikom jak najkorzystniejsze spła- 


młodzieży szkoły doksytaicającej. 


tji Polski, celem podjęcia bezkompromisowej 
walki. wobec rzekomego zagrożenia Związku 
republik radzieckich. Masy  robotniezo-wło- 
ściańskie Polski winne podjąć rewolucyjną 
tbronę swej ojczyzny, tj. Związku republik ra- 
'dzieckich, i w chwili wybuchu wojny zwrócić 
broń w pierś własnych ciemięznów i rodzimej 
burżuazji. Hasła Niech żyje Polska republika 
rad, Niech żyje Międzynarodówka komunisty- 
tma i związek socjalistycznych republik ra- 
dzięckich są zakończeniem train odezw. 

Zarówno Weissbartówna jak i Holzer sta- 


Polski i nawoływały do zdecydowanego bun-;ńęli wczoraj przed trybunałem sądu przysięg- 
tu przeciw Państwu. Głosiły one. że Polska ,łych w Krakowie. oskarżeni o zbrodnię zdra- 


jest katorgą mas pracujących. kaźnią rObodni- | dy głównej. Sedziowie przysięgli odpowiedzieli 
ków j chłopów, państwem, w którem t. zw. 
biały terror jest sroższym aniżeli w dawnej 
carskiej Rosji, i w którem dyktatura faszy- 
stowsku wraz z burżuazją czynią gorączkowe 
"przygotowania do zbrojnego naparu na zwią- 
zek radziecki. Odezwy zwracają się z wezwa- 
niem do robotników i chłopów Polski. by sku 
piali się pod sztandarami komunistycznej par- 


„a Holzera na rok ciężkiego więzienia z obo- 
| strzeniami, i 


na pytanie główne (w kierunku zbrodni zdra 
dy) 11 tak, wobec czego trybunał wydał wy- 
rok. zasądzający Weissbartównę na 1% roku 


- y 
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s. 0. Buratow- 
Pelczar i Cieślewski, 


Rozprawie przewodniczył 
ski, wotowali s. s. 0.: 
oskarżał prok Dr Hubl. 


A. 


Omega — 
zRie mietłrufiące 
ma składzie. 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś, 
jutro i pojutrze przedstawienia „Szwejka! kończą 
cego triumfalną karjero na scenie krakowskiej. 
z powcdu bliskiego wyla?ór St, Jaracza W o nie- 
dzielę po południu po raz 47-mv i -statni w tym 
sezonie „Artyści”, po cenach zniżonych. W przy- 
szłym tygodniu premjera lekkiej wiedeńskiej ko- 
medji „Grand Hotel". e 

TEATR BAGATELA wystawia .Mirła Efros 
komedję Jakóba Gordina. z Wandą Siemaszkową 
w roli głównej. w poniedziałek 24, we wiorek 25, 
we środę 26, w czwartek 27 i w piątek 28 b. m. 
Bilety już do nabycia wcześniej w kasie zamawiań 


teatru Bagatela codziennie od godz. 9—1 i od 3 stąwo 


do 9 wieczór. 


PISANE EEE E EEEE TZW D 
Rok zał. 1858 


raków, Grodzka £. 1. 


Poleca duży wybór zegarków: 


Dla P. > 
i Urzędników Państwowych i prywatnych 
duże udośodnienia przy kupnie. 


Nok zat. 1858 


$ulikomshi 


Schafhausen — Zenit w złocie, 
srebrze i niklu. 


T. Duchowieństwa, Oficerów |! 


t 


Do najstarszego składu fortepianów firmv 


Wiadyslaw Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
wych sal bez przymusu kupna. 


i PERFUM 


poleca: 


Y i WODY KOLONSKIE 


we flakonach i na wagę 
PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE 
Drogeria imienia św. Teresy 


Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN 


Swieży tran. —— Zioła iecznicze. 


poleca: 


„HYŁA. 


Z I Z NONI DOD OO DN ŻON AN O O O O A 


| . . 
Kraków buduje nowe awjonetki. 

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Komite- 
tu Wojewódzkiego Ligi obrony powietrznej 
Państwa ustalcno przebieg uroczystości VII 
Tygodnia Lotniczego. który w roku bieżącym 
odbędzie się na calym obszarze Rzeczy pospo- 
litej Polskiej od 18—25 maja. Dia popierania 
twórczości lotniczej uchłwalono subwencje: dla 
Aerokłubu Akademickiego w Krakowię i Ko- 
ła Lotniczego Szkoły Przemysłowej w Krako- 
wie. budujących nowe awionetki przez kon- 
struktorów  krakawskich. Również sierżant 
Działowski z sutiwemcji L. Q. P. P. w Krako- 
wie buduje nową awionctke, Tak więc w naj- 
bliżezym czasie Kraków poszczycić się będzie 
mógł uzyskaniem trzech nowych awionetek 
zbudowanych przez konstruktorów krakow- 
skich. które to awionetki w roku bieżącym 
wezmą udzial w międzymarodowym  raidzie 
awionctek w lipcu b. r. i w międzynarodowym 
raidzie awionetek po Polsce we wrześniu b. T- 
Nowo zbudowane awionetki służyć będą dla 
celów łotniectwa turystycznego. co ma pierw- 
szorzędne znaczenie w związku z proponowa- 
ną budową lotnisk w naszych miejscowo- 
ściach zdrojowiskowych w Zakopanem. Kry- 
niey i Rabce. l 


Ra! franco-polonais. 


Do liczby prawdziwie wytwornych zabaw : 
naszego karnawału zaliczyć należy „Bal fran- 
cusko-polski“, który się odbył w sobotę. dnia 
15 bm. i zgromadził w salach Kasyna Garnizo- 
nowego grono wyborowych gości, przyjmowa* 
nych z iście wersalska uprzejmością przez Ko-: 
mitet z konsulem Mondu'em i profesorstwem: 
Hamel'em na czele. , 

Wśród przybyłych zauważyliśmy prezyden-, 
ta Rollego. profesorów Un. J.: Nowaka. b. min.' 
Sobieskiego, Tad. Estreichera, Rozwadowskie-: 
go, Spiczakowa i wiele innych wybitnych 080-; 
histości krakowskiego świata towarzyskiego. 
i kulturalnego. Uderzała wielka liczba pięk-, 
nych i efektownych toalet pań. Miła zabawa 
przeciągnęła się do białego rana. 

Rena Marwicz. 


Taiemnice korespondencji i całość listów 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów wydało 
szereg przypomnień, mających na celu zagwa- 
rantowanie bezpieczeństwa listów  wartościo- ' 
wych i zasady! tajemnicy korespondencji. 

O ile w urzędach pocztowych zostaje stwier 
dzone, : że koperta listu została uszkodzona 
z powodu przetarcia się i t. p. winna ona być 
natychmiast przez urzędników sortujących 1i- 
sty zalepiania. Listy wartościowe, nadchodzą- 
ce z krajów zamorskich. które po odbyciu dłu- 
giej podróży z krajów zamorskich, często mo- 
gą być uszkodzone. winny być w obecności 
specjalnej komisji. działającej przy każdym 
z głównych urzędów pocztowych przekładane 
do nowych kopert po spisaniu oficjalnego pro- 
tokółu o ich zawartości. 


Fatalny wypadek nauczycielki. 


© Na ul. Zyblikiewicza auto wojskowe wpa- 
dto na chodnik i przygniotło do muru 60-letnią 
Ewę Łobaczewską, nauczycielkę, zamieszkałą 
w gmachu P. K. O. Nieszczęśliwa doznała 
zranienia głowy, złamania kości nosowej i 
wstrząsu mózgu. Lekarz Pogotowia ratunko- 
wego opatrzył ranną i przewiózł ją nieprzytom- 
ną do szpitala św. Łazarza, Powodem wypadku 
miało być złamanie się kierownicy samochodu i 
niemożność nagłego zatrzymania wozu. 


LI 


Kazimier, Otoia Świerczyński 


Sodalis Marjanus, 
sem. Inspektor P. K, P. 
przeżywszy lat 66, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami. 
zasnął w Panu dniu 19-go lutego 1980 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
erzebowego na cmentarzu zwierzynieckim 
do grobowca rodzinnego nastąpi w piątek 
dnia 21-go bm. o godzinie 4 popołudniu, 
na który to smutny obrzęd stroskene 
siostry i rodzina zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne 
odpraw one zostanie w sobotę dn. 22 bm: 
o godzinie $ rano w kościele parafjalnym 
św. Floriana. 


Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie. 
FEEMMEEZTEWE |. 3 E a 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
nodanie dawnego adresu. 


Mr. B. 


Żucie $ospodarcze. 


Go będzie przedmiotem obrad nad 
rezejmem celnym? 

genewskiej w sprawie TO- 
zejmu celnego biorą mdział przedstawiciele 
wszystkich państw europejskich. reprezento- 
wanych w Lidze Narodów za wyjątkiem Alba- 
mji. Polskę reprezentuje p. minister Kwiatkow- 
ski oraz wicemin. Doleżal w otoczeniu szeregu 
wyższych urzędników resortów ministerjal- 
mych. P. min. Kwiatkowski zabawi w Genewie 
około tygodnia. w ciągu zaś całych obrad. 
(które potrwają prawdopodobnie około 3 tygo- 
dni obecnym będzie dr. Doleżal. Konferemcji 
Przewodniczy przedstawiciel Danji hr. Molt- 
ike, który na otwarcie konferencji wygłosił 
przemówienie przedstawiające cele i zadania 
konferencji gemawskiej. 

Przewodniczący nakreślił główne cele konr 
ferencji proponując przystąpienie do general- 
nej wymiany poglądów, poczem rozpatrywany 
bedzie projekt rozejmu celnego. 

Celem dalszych obrad jest zrównoważenie 
dwu sprzecznych dążeń: 1) zachowanik. rynku 
,wewnętrziwego dla własnej produkcji i 2) zna- 
fezienie dla tej produkcji możliwości eksportu. 
(Dwustronne traktaty handlowe uwzględniają 
interesy dwóch tylko krajów, wyłączając mo- 
żmość ujęcia całokształtu interesów gospodar- 
Kzych. 


Kontrola wynłat zasiłków dla 
bezrobotnych. 


Z uwagi na poważną liczbę bezrobotnych. 
otrzymujących zasiłki, organy centr. Funduszu 
Bezrobocia postanowiły przeprowadzić dorażną 
kontrolę uprawnień bezrobotnych do korzysta- 
nia ze świadczeń z Funduszu Bezrobocia, Kon- 
trola ta przeprowadzona będzie pod kierunkiem 
specjalnych delegatów F. B. na terenie całego 
państwa zarówno w zakładach pracy, jak i 
w miejscach zamieszkania bezrobotnych. W wy 
padku stwierdzenia nieprawnego pobierania 
świadczeń przez bozrobotnych, lub dania fał- 
szywych świadectw o pracy, winni pociągani 
będą niezwłocznie do surowej odpowiedzialno- 
ści sądowej. 


Spadek eksportu łódzkich towarów 


włókienniczych w styczniu b. r. 


Według danych Związku  Eksportowego 
Polskiego Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 
wywieziono z okręgu łódzkiego w styczniu r. 
b. ogółem 392.383 kg. towarów włókienniczych 
na sumę zł. 3.490.042, wobec 339.309 kg war- 
tości 3.493.713 w grudniu ub. r., a 409.333 kg. 
na sumę zł. 4,783.812 w styczniu 1929 r. Jak 
widzimy z powyższego, eksport materjałów 
włókienniczych w ubiegłym miesiącu w porów- 
naniu z tym samym okresem 1929 r. zmniejszył 
się znacznie, natomiast w porównaniu z grud- 
niem ub. r. utrzymał się pod względem warto- 
Ści w złotych na prawie niezmienionym pozio- 
mie. 

Należy natomiast skonstatować duży spa- 
dek eksportn poszczególnych gatunków a mia- 
nowicie zmniejszenie się eksportu przędzy weł- 
nianej. Zmniejszenie się eksportu wskazuje na 
ciągłość kryzysu na światowych rynkach włó- 
kienniczych, wskutek czego wywóz naszych 
towarów napotka na poważne trudności. 


( rozszerzenie kredytów w Banku Pol. 


Doniosła inicjatywa Izby przemysłowej 
w Krakowie. 


W konferencji 


Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
zwróciła się do miarodajnych czynników 
z wnioskiem © przywrócenie praktyki Banku 
Polskiego z pierwszej połowy r. 1929, aby 
Bank lombardował, względnie eskontował ry- 
mesy dłuższe, aniżeli 3 miesięczne. 

Praktyka ta w stosunku do przemysłu i lian 
Alu była stosowaną w tej formie, że rymesy 
były przyjnowane w formie lombardu, aż do 
czasu 3 miesięcy przed terminem ich płatności, 
poczem przechodziły automatyznie na normal- 
ny eskont rymesowy. 

Przywrócenie tej praktyki w obecnej chwili 
pogłębienia się recesji gospodarczej przyczy: 
niłoby się wydatnie do zmniejszenia trudności 
płatniczych z powodu braku kapitału obroto- 
wego. ; 

Wobec tego, że zastosowanie wspomnianc- 
po systemu nie wykracza poza ramy możliwo- 
ści Ranku Polskiego, należy się spodziewać, 
że wniosek powyższy spotka się z życzliwem 
przyjęciem. 

Delegaci inwalidów w komisjach 


odwoławczych przy urzędach wojewdz.. 
w LT T e RE A 


Ministerstwo pracy wydać ma 
szym czasie zarządzenie, aby w utworzonych 
przy urzędach wojewódzkich komisjach odwo- 
iawczych dla inwalidów wojennych zasiadali 
przedstawiciele organizacyj inwalidzkich, 

Rozporządzenie o komisjach odwoławczych 
nstaliło w swoim czasie, że w skład każdej ko- 
misji wchodzić mają: lekarz wojewódzki, le- 


„GŁOS NARODU” z dnia 22-go lutego 1930. 


jn o polityce podkładowej Ministr. komunikacii 


WYJAŚNIENIA 'MIN. ROMOCKIEGO. ji gospodarczym niedopuszczalnego, że wtedy 


Dziś, w piątek, toczyć się będzie dalsza | naprawa byłaby jeszcze kosztowniejszą. ; 
dyskusja Sejmu nad sprawozdaniem komisji P. miniser zarzucał dalej komisji, że nie 
w sprawie zakupu progów kolejowych przez | "yciagneła konsekwencji z faktów przytoczo- 
Ministerstwo komunikacji z czasów urzędowa. | "5ch we własnem sprawozdaniu, że w Le M, 
nia min. Romockiego. Sprawa ta obszernie już | Przy cenie 5 dol. za m. sosny na pniu, koleje 
była omawiana na wtorkowem poseidzeniu. |Płaciły 3.80 zł. za podkład, a w 1925 r. pła- 

P. Romocki broniąc swej polityki podkła. | CHY również tyle za taki sam podkład, cho- 
dowej, zbijał przedewszystkiem zarzuty, sta. |% metr sześcienny sosny na pniu kosztował 
wiane mu jako b. ministrowi co do złej oceny |! dolar 35 cent. Ar" s, 
konjuktury na rynku drzewnym, stwierdzając | . Jedynem słusznem podejściem do kwesti 
w szczególności, że wobec zależności ceny pod- byłoby stwierdzenie, czy ministerstwo uczyniło 
kładów od ceny drzewa i wobec czasokresu | WSZYStKO, co doń należało. aby uzyskać ceny 
conajmniej 10-letniego użytkowania podkładu | najniższe, a jeżeli tego nie uczyniło, to na czem 


sosnowego impregnowanego, ceny za podkłady zaniedbanie czy ria Tw olni Asto jest 


polega 
temu winien. 


z umów zawartych przez niego, okażą się : 
niskie. SPRAWA P. BARWICZA. 
Komisja nadzwyczajna zarzuca PF. Hausner (PPS) w polemice z p. Romoc- 


opowiedział m. in. o swej interwencji 
b. prezesa dyrekcji , krakowskiej 


kim 
w sprawie 
Barwicza. 

Do mówcy przybył p. Barwicz i opowiadał, 
że grozi mu wyrzucenie. Mówił, jak to min. 
Kühn z p. Ciechanowieckim przybyli do Kra- 
kowa da gabinetu p. Barwicza i z miejsca mi- 
nister powiedział: Panie prezesie, pan ma le- 
piej urządzony gabinet, niż ja. P. Barwicz zu- 
pełnie pozostawił ten gabinet tak. jak go objął 
po swoim poprzedniku, ale następca jego w pa- 
rę miesięcy później wyrzucił całe urządzenie 
i kupił nowe meble do tego gabinetu za 22.000 
złotych. (Głos: Radosna twórczość!), oraz ku- 
pił anto za 40 tysięcy. P. Barwicz . pokrył 
wszystkie koszta wizyty p. ministra, a powie- 
dział mi, że był zgóry przygotowany, iż ta 
wizyta skończy się jego usunięciem. Powie- 
działem p. Barwiczowi, że nie mogę interwe- 
njować, bo w tym czasie nie mówimy z mini- 
strami. (m na to odrzekł, że nie chodzi mu 
o to, gdyż min. Moraczewski przyrzekł, że bę 
dzie imterwenjował. Doszło jednak między nimi 
do rozmowy, w której p. Hausner p. Kiihnowi 
przedstawił walory p. Barwieza, 

Min. Kübn w odpowiedzi zaprzeczył, jako- 
by był u p. Barwieza na przyjęciu, nie przy- 
pomina sobie również. hy sie dziwił pięknemu 
umeblowaniu jego gabinetu. Następca p. Bar- 
wicza kupił meble do tego gabinetu ale za 10 
tysięcy, a nie za 20 tys. zł. Kończąc zapropo- 
nował imieniem rządu następujący wniosek: 
WNIOSEK RZĄDU O ZBADANIE SPRAWY 

PRZEZ N. I. K. i 
r „Sejm wzywa N. 1. K aby, uwzględniając 
badania komisji i zebrany przez nią materjał, 
przeprowadziła dalsze prace, potrzebne dla wy- 
jaśnienia sprawy zakupu podkładów dla kolei 
w latach 1927, 1928 i 1929" ) ; 
"Po wykonaniu tej pracy NIK będzie do- 
kładnie wiadomo, że są straty, jakie i kto po- 
nosi za nie odpowiedzialność i w jakim cha: 
rakterze, czy w charakterze karnym, czy poli- 
tycznym. 


stwu, że nie orjentowało się w konjunkturze 
w 1927 r., ale zarzut ten zrobiony jest bez 
znajomości stanu rzeczy, aktów ministerstwa 
z owych czasów, wielu pism urzędowych, opi- 
nji i komferencyj, które mówca szczegółowo 
wyliezał. W swojej ocenie konjunktury z roku 
1927 komisja pomyłiła się o 60 procent i o pół 
roku w Czasie, Niesłuszny jest dalej zarzut, 
jakoby ministerstwo komunikacji nie utrzymy- 
wało należytego kontaktu z ministerstwem rol- 
niewa i lasów państwowych. Unieważnienie 
przetargu z listopada 1926 r., z którego komi 
sja robi zarzut ministerstwu, było błędem tyl- 
ko ze stanowiska papierowego załatwienia 
spraw, Scentralizowanie zakupów, z którego 
komisja również robi zarzut. było tylko czę- 
ściowe, — projekt pełnej centralizacji został 
odrzucony. 

Mówca przedstawia wszystkie środki, jakich 
ministerstwo używało celem obniżenia ceny 
podkładów. Zarzut popierania w obawie o brak 
podkładów kartelu nie jest słuszny, bo nie 
o taki brak chodziło, lecz o to, że zaofiaro- 
wane ilości były znacznie niższe od zapotrze- 
bowania kolei, Umowa z kartelem była środ- 
kiem wyjątkowym i ostatecznym, dzięki nie- 
mu uzyskano ilości wyższe po cenach niż- 


> 


minister- 


Mówca omawia potem zarzut wysunięcia 
przez ministerstwo maksymalnego programu 
w czasie narastającej konjunktury. Idzie o to, 
czy program ten można było jeszcze odiożyć 
do czasu niższych Cen. Na kolejach polskich 
miało m ejsce niewspółmierne zaniedbanie na- 
wierzchni i groziło koniecznością zmniejszenia 
szybkości pociągów. Kwestji tej nie można 
było w roku 1927 omawiać publicznie zbyt 
szczegółowo, bo był to - przedmiot z wielu 
względów drastyczny. Dziś jesteśmy już za 
Rubikonem. Ale wówczas nastała chwila, kiedy 
dotychczasowy rozmiar remontu torów nie wy- 
starczał, Należało wybierać: albo wielkie za- 
kupy podkładów w zwyżkowej konjunkturze 
i wielkie wydatki na szyny, albo doczekanie 
się takiego stanu pod względem prestiżowym 


Likwidacja zatargu w przemyśle bielskim. 


DOTYCHCZASOWE WARUNKI PŁACY POZOSTAJĄ DO 1-GO MAJA B. R. 


Dnia 18 bm. odbyły się pod przew. okręgo , kiem. że gwarantowane płace dotychczasowe 
wego imspektora pracy inż. Gallota ponowne tkaczy i stałe dopłaty, których wysokość nie 
układy w sprawie ostatecznej likwidacji zatar- zależy od wydajności pracy, zostaną od 1 ma- 
gu w przemyśle bielskim. Po uciążliwych ro- | Ja 1980 r. zamienione na czysty akord, przy- 
kowaniach doprowadzono do porozumienia. | czem przy przeprowadzaniu tychże zmian mo- 
Strony zainteresowane wyraziły zgodę na na- Że być wzięty za podstawę odnośny punkt ta- 
stępujący projekt umowy celem likwidacji za- ryty opracowanej przez komisję „taryfową 
targu: j a . |m tem zastrzeżeniem, że nowe stawki akordo- 
1) Do dnia 1 maja b. r. wszystkie dotych- | vo muszą być tak opracowane. aby i przy mo- 
czasowe warunki pracy i płac obowiązujące | żliwej wydajności pracy zarobki robotników 
na podstawie umowy i protokułu z październi- | poszczególnych fabrykach nie były niższe 
ka 1929 r. pozostają bez zmiany. miż dotychczasowe. To samo dotyczy żle idą- 

2) w międzyczasie zostaje powołana komi- | cei roboty. | 
sja fachowa 'do opracowania nowej taryty 9 W wypadkach spornych mależy zasię- 
tkackiej. W skład tej komisji wejdzie po gnąć opinii inspekcji pracy, która to opinja 
trzech przedstawicieli robotników i przemy- będzie miarodajną w skutkach przy likwidacji 
słowców. Przewodniczącym komisji będzie je-| 5Poru. Strony dołcżą wszelkich starań aby 
den z inspektorów pracy. Komisji przysługi- | POWSZszE * wamtiniki weszły jak „najprędzej 
wać będzie prawo kooptacji fachowców z po-|'* Życie. jak również zobowiązują się do tego. 
za osób zainteresowanych. Przy ustalaniu ta- | aby spokój i normalne warunki pracy na czas 
ryty akordowej komisja winna wziąć za pod- obowiązywania tej umowy nie były w niezem 
stawę całokształt materjału, zebranego przez Sg = Jednocześnie strony zobowiązują 
komisję, powołaną w czerwcu 1929 r., wydaj- się do jak najszybszego doprowadzenia do no- 
ność pracy oraz dotychczasowe zarobki tka-| W°) umowy i wprowadzenia jej w życie. 
czy, przyjmując za przeciętny zawobeli tkacza 5) Robotnicy bezzwłocznie przystapią do 
60 zł. 15 gr. za tydzień. Komisja ! opracuje | TTC) "a dotychczasowych warunkach pracy. 
umowę najdalej do dnia 15 kwietnia b. r. Opra- pracodawcy zaś przyimują zwolnionych ; na- 
cowamą umowę komisja przedłoży stronom skutek zatargy robotników w kolejności. jak 
zajnteresowanym do akceptacji. na to zezwalą techniczne warunki. najdalei 

3) O ile strony zainteresowane do dnia 1-go 'ednak do dnia 8 marca b. r. Z racji zatargu 
maja b. r. ostatecznie nie przyjmą opracowa- | nie tala stosowane żadne represje. ani też 
nej umowy, wówczas warumki, przewidziane | DOdncszcne roszczenia z obu stron. , Obydwie 
w punkcie 1-ym pozostają nadal w mocy do ONY rmzedstawicieli pracodawców i robo- 
1 października 1930 r. z tym jednak wyjat- tników wyraziły zasadniczą zgodę na przyję- 
cie tej nropozycij ipsrektora pracy i dziś. po 
przyjęciu tych warunków przez ogólne zebra- 
nia. nastąpiło podpisanie umowy przez obie 
strony. 

Ta drogą doprowadzono do porozumienia. 
dz'oki któremu około 10.000 rehtiników be- 
dzie mogło dalej kentynuować prace. "We 
czwartek rano. ti, 20 hm. praca w przemyśle 
tkackim Bielska rozpoczęła sie normalnie. 


karz D. O. K., przedstawiciel województwa, 
przedstawiciel Izby Skarbowej, oraz delegat | 
inwalidów. Dotychczas jednak, ponieważ nie 
było odnośnego zarządzenia wykonawczego — 
przedstawiciele inwalidów nie brali udziału 
w komisjach. 


„| dów dziesięć 
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fprawu urzędnicze. 


ZMIANA NA STANOWISKU PREZESA 
IZBY SKARBOWEJ W ŁODZI. 
Dotychczasowy prezes łódzkiej izby skar- 
bowej p. Towarnicki przechodzi w najbliższym 
czasie na emeryturę. Następcą jego ma być 
inspektor ministerstwa skarbu p. Kucharski. 


WYNAGRODZENIA ZA PRACĘ W DNI 
ŚWIĄTECZNE. 


Ministerstwo spraw wewnętrznycn rozesłało 
do podległych mu urzędów okólnik, w którym 
wyjaśnia podstawę wynagrodzenia niższych 
funkcjonarjuszów _ państwowych za pracę 
w niedzielę i święta.. Stawka płacy dziennej 
obliczona ma być jako 1/25 część miesięcznych 
poborów zasadniczych, t. zn. bez uwzględnienia 
15 proc. dodatku ekonomicznego, oraz mieszka 
niowego. 


Giełda akcyjna bez tranzakcji, . 


Na giełdzie akcyjnej wystąpił wczoraj zupełny 
zanik obrotów. Interesowano się tylka Bankiem 
Polskim, przy tendencji zwyżkowej. L 

Płacono za niego 161.56 zł. 

Z innych akcyj wymieniano tylko kursa Ziele. 
niewskiego 60 zł, Pharmv 5.75 zł, a z papierów 
procentowych fdolarówki 76.50 zł., pożyczki inwe- 
stycyjnej 127.50—128 zł. 

Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
w Krakowie 8.8564 —8.87 4 zł; czeki dolarowe 
8.893% —8.903%4 zł. 

" GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa 20 lutego. Bank Polski 163, 16334 — 
Lilpop 251. 25 — Starachowice 20%. 21. 203% — 
Zieleniewski 60 — Klucze 70. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 128. 
127% — 5% dolarowa 76%, TT%4 — 5% kole- 
jowa 48 — 7% stabilizacyjna 85 — 8% Listy Za- 
stawne Banku Gosp. Kraj. 94. , 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 20 lutego. Holandja 357%, 358.65. 
356.85; Kopenhaga 238.72, 239.32. 238.12: Londyn 
48.8514, 43.46. 43.2434; Nowy Jork 8.90. 8.92, 8.88: 
Paryż 34.90, 34,99. 34.81; Nowy Jork telegraficznie 
8.92, 8.94, 8.90; Szwajcarja 172.64. 172.47 171.61; 
Wiedeń 125.64. 125,95, 125.83; Włochy 46.70. 46.82, 
46.58; Berlin w obrotach prywatnych 212.88. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 20 lutego. Paryż 20.28, Londyn 25.19%, 
Nowy Jork 5.1844. Belgja 72.19, Włochy 27.1344. 
Hiszpanja 64.50. Holandia 207.90. Berlin 123.72, 
Wiedeń 72.98, Sztokholm 138.9714, Oslo 138.55. Ko- 
penhaga 1838.7214. Sofja 8.75%, Praga 15.35, War- 
szawa 58.0714, Budapeszt 90.61. Białogród 9.12 7/8. 


‘| Ateny 6.72. Konstantynopol 2.37 4, Bukareszt 5.08. 


Helsingfors 13.05. Buenos Aires 195%. 
1 : 


7 


RADJO LEPSZE NIŻ KABLE I DRUTY 
TELEGRAFICZNE 


Gdy kable podmorskie na Atlantyku zo. 
stały uszkodzone przez burzę morską w listo- 
padzie ub. r. i na dwadzieścia jeden przewo- 
było zerwanych, przekazano 
znaczną część depesz radjostacjom transatlan- 
tyckim Marconiego, przyczem została stwier- 
dzona nadzwyczajna „pojemność“ krótkofalo- 
wych stacyj, które działały z idealną spraw- 
nością. W grudniu, gdy wskutek burz uległy 
zniszczeniu połączenia telegraficzne na konty- 
nencie, niektóre kraje porozumiewały się wy- 
łącznie zapomocą radjotelegrafji. Między im- 
nemi Sofja była przez dłuższy czas zupełnie 
odcięta od świata. o ile idzie o komunikację 
telegraficzną. dlatego też wprowadzono na 
tychmiast „komunikację _ radjotelegraficzną 
z krajami, z któremi normalnie istnieje tylko 
połączenie telegraficzne. Przykłady powyższe 


dowodzą, jak koniecznem jest  szczególniej 
w krajach, w których panują często burze, 


instalowanie stałych lub przenośnych radjosta- 
cyj, co jest także b. wskazanem na wypadek 
rozruchów, gdyż linje zwykłego telegrafu mo- 
gą hyć z łatwością zniszczone. 


———(J>— —>— 


Sohota 22 lutego. x 

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Płyty gramofonowe; 15 Transmisja z Warszawy; 
16.15 Prof. Stanisławski: „Lekcja angielskiego": 
16.40 Płyty gramofonowe: 17.15 „Bibljoteka Zy- 
gmunta Augusta“ — Dr. W. Dobrowolska; 17.45 
„Baśń dziecka Duńskiego“ „Staroście w szko- 
le“ M. Mossoczowej w radjofonizacji p. Julji Ro- 
mowicz; 19.25 „Przegląd polityki zagranicznej“ — 
Dr. Reguła; 19.58 Sygnał czasu; 20 Hejnał z Wie- 
ży Marjackiej; 26.05 „Reminiscencje z ekranu" — 
p. Leśnodorski; 20.15 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1411.7). G. 12.05 Płyty gramofonowe: 
15.45 Występ p. Modzelewskiej, art. Teatru Polskie 
go i Małego; 16.15 Płyty gramofonowe: 17.15 
„Skrzynka pocztowa“ — dr. Stępowski: 17.45 
Transmisja z Krakowa: Audycja dla dzieci 19.25 
Płyty gramofonowe; 19.58 Sygnał czasu: 20 Ko- 
bieta najpiękniejsza" — p Piotrowski; 20.15 Mu- 
zyka lekka, Orkiestra P. R. p. Horbowska (Śpiew) 
i prof. Urstein (akomp.); 21.15 „W gabinecie Ko- 
misarza Policji“ — p. J. Mar; 21.50 Rewja. 

Poznań (334.8). G. 17.05 Odczyt z cyklu o dzien. 
nikarstwie; 17.25 Gawęda harcerska; 19.05 . Świat 
książek i czasopism“; 19.3Ć Interludjum muzyczne 
prof. Szulca (skrzypce). Przy fortepianie prof. Łu- 
kasiewicz; 20.15 Ze światą kobiecego — p. Kaza- 
nowska. 3 

Katowice (408.7). G. 19.05 Dr. Kapiszewski: 
„Awantury arabskie P. Lawrance'a*: 19.30 Poga- 
danka myśliwska (S. Ostrowski); 19.58 Svenał ©” 
su; 20 Dr. K. Simm, doc. Un. Jag.: „Ze wiva 
przyrody“: 20.30 Muzyka lekka z Warszawy: 21 30 


Rewja z teatru „Wesoły Wieczór” w Warszawie, 
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Seleśranmit 


z ostatniej cómińfi. 
Lord Rothermere tworzy nowe 


stronnictwo -w Anglji. 

Londyn. (AW). Akeja lorda Beaverbrocka 
„w kierunku utworzenia nowej czwartej partji 
m giji, zyskała poparcie potentata prasowego 
loria Rothemera, który oświadczy} gotowość 
przystąpienia do tej partji i wszezął w dzien- 
nikach akcję propagandową na rzecz nowego 
stronnictwa. Lord Rothemere wyraził również 
gotowość poparcia nowego stronnictwa środka- 
mi materjalnemi. „Stro: nictwo Zjednoczonej 
/Brytanjić, zdaniem lorda Rothemere, może się 
przyczynić do zasadniczego uzdrowienia stos- 
ków w Imperium Brytyjskiem. W skład nowej 
partji mają wejść cziomkowie istniejących par- 
tyj, nie wyłączając Labour Party. Wedlug lor- 
da Rothemere, niewatpliwie większość ludności 
Amglji wypowie się na rzecz nowej partji. 


Ekspedycia Byrda wraca. 


Nowy Jork, 20. 2. (PAT). Wsiadając na pa- 
rowiec „City of New York“, ekspedycja Byrda 
pozostawiła w obozie samoloty, oraz inny ma- 
terjał wartościowy, zabrano jednak wszystikie 
materjały, dotyczące przerrowadzonych w cią- 
ga z górą roku badań naukowych. 


Przerwa w konierencji morskiej za zgodą 


Francji. 


Londyn.-(PAT.) Tygodniowa przerwa w po- 
siedzeniach konferencji morskiej, spowodowa- 
na została kryzysem gabinetowym we Francji, 


dokąd udali się członkowie główni delegacji |: 


francuskiej. Mówią, że przed gowzięciem po- 
stanoweinia o odroczeniu narad. porozumiewa- 
no się z ambasadorem francmskim w Londynie, 
który podtrzymał pogląd Konferencji. 

Eksperci fraucuscy nie przerywają swej 
wąapółpracy z podkomisją rzeczoznawców. zaj 
mującą się obecnie klasyfikacją tych statków, 
które, z uwagi na charakter swej służby, ma- 
ją być wyłączone z planu rozbrojeniowego. 
Podkomisja nie będzie jednakże przystępowała 
ido badań nad kwestią łodzi podwodnych, do- 
póki delegaci francuscy nie powrócą do Lon- 
dynu. 


Rewolucja pałacowa w rodzinie 
Ulisteinow. 


Berlin, a wiaściwie cała Rzesza ma nową 
sensację. Sensację tę wywołała rewcłucja pala- 
'cowa w jednem z najwiekszych przedsiębiorstw 
nakładewych w Niemczech, mianowicie w zna- 
nych zakładach Uilsteima. Ponieważ nakładem 
tej firmy ukazuje się wiele różnego roqzaju 
* perjodyków, ktorych naklad idzie w Setki ty- 
isięcy, rodzina Ullsteinów ma przez nie ogromny 
wplyw na opinję publiczną Niemiec. Znany 
dziennik demosratyczny „Vossische Zeitung“ 
„wychodzi u Ullsreina. De rady nadzorczej za- 
| kładów wchodziło 5. braci, z pomiędzy których 
Franciszek Ullstein dzięki chorobie dwu innych 
bmaci, oraz dzięki temu, że jest jednym z naj- 
znakomitszych fachowców w zakresie wydaw- 
mictw w Niemczech, zdobył sobie wpływ prawie 
wyłączny na kierownictwo zakładu. Wszystko 
szło zwykłym trybem aż do czasu. gdy owdo- 
wiały 63-ietni już Franciszek Ullstein poślubił 
niejaką panią Graevenberg, kobietę dość ciek4- 
Iwej przeszłości, która poczęła dążyć do uzyska- 
mia wpływów "a kierunek ullsteinowskich dzien 
mików. Redakcje tych pism dotychczas posia- 
dały swobodę w zakresie kierunku poglądów 
politycznych i społecznych. 


To dało początek do zatargu między red. 
„Vossische Ztg.* Beruhardem a Franc, Ulistei. 
nem. W samej rodzinie Ulsteinów powstał kon- 
flikt z chwilą. gdy z Paryża nadesłano wiado- 
mości, że małżonka Franciszka Ulsteina, przed- 
tem nim zostata Ullsteinową, zajmowała się... 
szpiegostwem, na co dostarczono  paryskiemu 
korespondentowi „Vośsische Zeitung“ pisem- 
nych dowodów. Wybucna bomba. Na posiedze- 
miu rady nadzorczej usunieto Franciszka Ull- 
steina ze stanowiska szefa firmy. a generalnym 
dyrektorem wybrano Ludwika Ul!sieima. Kon- 
flikt z poczatku obiąi niewielkie koło wtajemni. 
czonych, dopiero różne pisma, zawistne o wpły- 
wy Ullisteinów. wywlokły sprawę na Światło 
dzienne, Fr. U'lstein wystąpił z wyjaśnieniem 
publicznem zatargu, a zarzuty co do Szpiego- 
stwa żony zbył iromicznemi ogólnikami i zapo- 
wiedział wniesienie skargi sądowej. 


W N. JORKU SILNE MROZY. 


Nowy Jork (AW). W Nowym Jorku od pe- 
wnego czasu notowane są niezwykle silne mro- 
ry. Kilka osób poniosło Śmierć wskutek zmarż- 
nięcia. Z wielu miejscowości w Stanach Zje- 
dnoczonych donoszą o wielkich opadach śnież- 
nych, które spowodowały ogromne szkody. 
0 

Leningrad, (AW). Sowiet leningradzki zli- 
'kwidował Carskie: Sicło i Siestrerieck jako miej 
scowości kąpielowe, Zostaną one przyłączone do 

i 


ustalenia szczegółów umowy. Stwierdzono, że! 


„GŁOS - NARODU*: z dnia. 


Chautemps tworzy gabinet. 


22-g0 lutego 1980 


Paryż 20. 2. (PAT). Prezydent Dou gue któremu prez, Doumergue powierzył misję 
powierzył Chautempsóowi, prezesowi „mni- | tworzenia gabinetu. ma duże szanse powodze- 
ctwa radyka!no-socjalistycznego, misję orze- | nia. Misja może mu się jdnak nie udać z po- 
mia gabinetu. Chautemps ma złcżyć 1 <yder-| wodu przeszkód, jakie znajdzie we własnem 
towi Doumergne'owi ostateczną Odp 1edź o|Btronnictwie. Ma on tam mianowicie niebez- 
godz, 18.30. Chautemps oświadczył, że ozpocz- |'piecznego rywala Daladiera, który Chautempsa 


zwalcza pod pretekstem, że zechce utworzyć 
gabinet koncentracji. Blum. przywódca socia- 
listów. oświadczył, że socjaliści nie dopusz- 
ezą do żadnej próby utworzenia rządu kon- 
'eentracji, natomiast udzielą maksimum popar- 
cia gahinetowi radykalnenu. 


unji republikańskiej dcokcła programu rządu 
demokratycznego ogólno-narodcewego, Chau- 
temps dodał, że jest stanowczo zdecydowany 
doprowadzić do pomyślnego wyniku powierzo- 


mie matychmiast nurady, celem = 
ne mu Zadanie. | 
i 


Warszawa. 20 2. (Tel. wł) Chautemps. ———0——— j 
i EZ S E NEONY a a 
e. . è A ę 
| 
Reichstag w tych dniach zadecyduje o umowie z Polska. 
Berlin 20. 2. 4PAT). Opozycyjna nacjonali- ponownie obrady nad umową  likwidacyjną 


z Polską. „Germania”* zspowiada. iż nastąpi to 
już na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu. — 
W związku z temi obradami „Deutache Alle. | 
Ztg.* utrzymuje, że wprawdzie dotychczas nie 
zapad!a uchwała, ażeby umowę polską wyeli- 
minewać z całego komyleksu pozostałych u- 
mów, wynikających z pianu Younga, niemniej 
jednak należy się liczyć z tem, iż istotnie w tym 
właśnie duchu zapadnie decyzja gabinetu 


| mniam mów | |. am il y o ki OZ Ów EEEE WEZ 


Nowy. „gieł kontrowalcyny” kie katal w Nasi 


Warszawa, 20 2. (Tel. wł.) Sowiecka akcja |' 
przeciwko duchowieństwu katolickiemu na | konspiracyjne szkolnictwo polskie, utwarzyli 
Białejruci rozszerza się. W ostatnim czasie | szereg świetlic i domów katolickich, nadto ż2 
zamknięto znowu kościoły w Kajdanowie, Ła- | znajdowali się w kontakcie z władzam! , pol- 
szowie, Trasowszczyźnie i in. G. P. U. w Char.- | skiemi į utworzyli na Ukrainie komitet niesie- 
'kowie oglosiło komunikat o wykryciu nowej jnia pomocy więźniom na wyspach Sołowiec- 
brganizacji kontrrewolucyjnej w Kamienskoje | kich. Księżem grozi kara śmierci. Kościoły 
na Ukrainie. Na czele organizacji stali rzeko- | ich parafij opieczętowano, a majątek  skonfi- 
mo dwaj księża katoliccy Rosznkach į Huf| skowano. Podczas zamykania kościołów wy- 
oraz Polacy Petkiewicz i Lachowicz. Wszyst-! stąpiła przeciwko  krasrraarmie'aam 
kich aresztowano. jA polska, z pośród której aresztowano 30 osób. 


Rykow wyjaśnia kampanię antygowiecką zagranicą 
` Moskwa. 20 2. (PAT.) Agencja „Tass“ po- | faktem, że wiele koncernów banków i kapita. | 
daje: Przemawiając na zebraniu inżynierów | !istów straciło po _. zlikwidowaniu organizacji 
w Moskwie. Rykow scharakteryzował Szcze: | sabotażowych «we agentury na  terytorjum 
gółowo działalność organizacyj sabotażowych, | ZSRR. W zakończeniu Rykow podkreślił, że 
przyczem oświadczył, że rozgałęziona sieć tych | wszelka działalność organizacyj sabotażowych. ! 
©rganizacyj była właściwie aiecią agentiw za-| dckonywama przez (przedsiębiorstwa kapitali- 
'graniczuego szpiegostwa i międzynarodowego | stów zagranicznych . oraz organizacje, biało- 
kapitału. Wznowienie kampanji antysowiec- | gwardzistów zmierzała do przygotowania inter- 
kiej w prasie zagranicznej wyjaśnia się wemcji. © , 

zdaniem Ryvkowa —— do pewnego stopnia tym ———0——— 


Chiny będą pertraktować z Rosją 


O PRZEDTERMINOWY WYKUP KOLEI WSCH.-CHIŃSKIEJ. 


Londyn (AW). Według doniesień z Szang- 
liaju delegat Chin prezes zarządu wschodnio- 
chińskiej kolei żelaznej Mo-De-Guj, udający się 
celem przeprowadzenia dalszych rokowań 
w kwestji likwidacyjnej konflikfu chińsko- 
sowieckiego do Mo:kwy, oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, iż hińsko-sowiecki układ okre- 
Śla termin współczesnego zarządu i władania 
wschodnio-chińską koleją żelazną, na lat 60. 
Jednak umowa ta również nie pozostawia Chi- 
nom prawo wykupu kolei jeszcze przed tym 
terminem. Głównym zadaniem delegacji chiń- 


styczna prasa niemiecka, zwalczająca umowę 
z Polską, rozpowszechnia w rozmaitych warjan- 
tach wiadomości, mające wykazać, że statowi. 
sko zajęte przez rząd niemiecki dotyczące je- 
dnoczesnej ratyfikacji planu Younga i umowy 
z Polską, opiera się jedynie na presji obcych 
mocarstw, i 

Wedlug informacyj kilku dzienników, gabi- 
net Rzeszy w najbliższych dmiach ma podjąć 


zy 
skiej w Moskwie będzie właśnie przeprowa- 
dzenie rokowań w Sprawie przedterminowego 
wykupu wschodnio-chińskiej kolei żateznej. 
Wobec tego oświadczenia delegata Chin do ro- 
kowań w Moskwie, zrozumiałe się stają ro- 
kowania przeprowadzone przez konsula Stanów 
Zjednoczonych w Mukdenie z rządem mandżur- 
skim w sprawie udzielenia wschodnio-chińskiej 
kolei żelaznej znacznej pożyczki amerykańskiej, 
jednak z równoczesnem zlikwidowaniem praw 
sowieckich do tej kolei. 
— — — 0 — — 


Niepomyślne widoki rozejmu celnego. 


SZEREG DELEGACYJ ZAJĄŁ STANOWISKO ODMOWNE. 


zabierali »-głos delegaci Poriugalji Holandi, 
Luksenburga, Estonji i Węgier, wypowiadając 
się zasadniczo za zawarciem międzynarodowe- 
go porozumienia. Szczególnie były holenderski 
premjer Coljin przemawiał bardzo energicznie 
za wprowadzeniem w życie postanowień i za- 
leceń, przyjętych na światowej konierencji go- 
spodarczej w r. 1927, oraz na ostatniem zgro- 
madzeniu Łigi Narodów w sprawie zniesienia 
barjer celnych. 


Genewa, 20. 2. (PAT). Na dzisiejszem ze- 
braniu konferencji w sprawie rozejmu celnego, 
prowadzono w dalszym ciągu dyskusję ogólną. 
Nastrój wśród kół konferencji jest bardzo pe- 
symistyczny z tego powodu, że liczne delega- 
cje zachowują względem projektowanej umo 
wy stanowisko odmowne, a tego rodzaju umo- 
wa nie może być urzeczywistniona bez udziału 
wszystkich gospodarczych państw  enropej- 
skich. W ogólnej dyskusji w sprawie rozejmu 


DET IE COE rr r O T UO o oj 


Deniełoy za rodbrojeniem morskiom Grecji i Tarji. 


wszystkie stronictwa zgodnie akceptują polity- 
kę rządu odnośnie do Turcji. Venizelos jest zde” 
cydowany dojść do daleko idącego porozumie- 


Wiedeń, 20. 2. (PAT). Na wczorujszem po- 
siedzeniu komisji zagranicznej w Atenach 
oświadezono w imieniu rządu, że długotrwałe 
rokowania grecko-tureckie co do wszystkich 
(powojennych  kwestyj spornych),  zostały|jowych zamiarach Kemal Paszy i ministra 
w głównych punktach załatwione. Nie stoi obec|spraw zagranicznych lsmet Baszy. Prezydent 
nie nie na przeszkodzie zawarciu traktatu przy- | ministrów pragnie doprowadzić do obustronne- 
jaźni i arbitrażu. Rząd otrzymał upoważnienie |go zredukowania flot wojennych, 


s 


lulneść | 


Str. T 


Min Matuszewski przeciw ulgóm 
w podatku przemysłowym. 


Warszawa, 20. 2. (Tel. wł). Podkomisja dla 
rejormy podatku przemysłowego rozpoczęła 
dziś po południu obrady w obecności min, Ma- 
tuszewskiego, wieem. Grodyńskiego i dyr. dep. 
Koszko. Pos. Lewandowski przedstawił zasady 
reformy tego podatku według projektu Ki. 
Nar. domagając Się ulg dla handlu, Referent 
projektu rząlowego Hołyński uzasadniał nie- 
możliwość wprowadzenia dałszych ulg z uwagi 
na sytuację gospodarczą i poświęcił szczególną 
uwagę podatkowi wyrównaczemu, 

Min. Matuszewski w dyskusji oświadczył, że 
nie przywiązuje istotnego znaczenia do zapro- 
ponowantgo podatku wyrównawczego i gotów 
przyjąć go w formie upoważnienia. Minister 
sprzeciwil się dalszym uigom dla handlu deta- 
licznego ze względu na sytuację ekonomiczną. 
W dyskusji zabrał głos p. Kuśnierz (Ch. D), 
który krytykował projekt rządowy, domagał 
się reformy postępowania wymiarowego. W dy- 
skusji zabierało głos jeszcze paru mówców. 
Następne posiedzenie we wtorek. 


Organizacja gminy wiejskiej w b. 
Kongresówce. 
PRZEDMIOTEM OBRAD W KOMISJI ADMIN. 


Warszawa, 20. II. (Telef. wł) Na posiedze- 
niu komisji administracyjnej Sejmu przemawiał 
nasamprzód poseł Paczkowski (Kl. Nar.), który 
żądał odroczenia pesiedzenia z powodu niefor- 
malnego jego zwolania. Wniosek upadł w gło- 
sowaniu, poczem rozpoczęła się obszerna dy 
skusja nad ustawą o gminie wiejskiej w /byłej 
Kongresówce, Także 'na wieczornem posiedze- 


G. P. U. zarzuca księżom, że organizowali | niu obradowamo nad tą sprawą. 


ŚLEDZTWO W AFERZE PODSŁUCHOWEJ 
ZAKOŃCZONE. 
Warszawa, 20. 1I. (Telef. wł.) Śledztwo 
w sprawie afery szpiegowsko-podsłuchowej zo- 
stało ukończone. — Seinfeid pozostaje nadal 
w więzieniu. 


Marsz. Daszyński odpowie dzisiaj na list 


e Warszawa, 20. II. (Telef. wł.) Na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu będzie prawdopodobnie oma- 
wiana sprawa t. zw. komisji przedsionkowej. 
W trakcie obrad zabierze głos marsz. Daszyński 
i poruszy znane pismo ministra spraw wojsko. 
wych. : 


«Marsz. Piłsudski z p. Bartlem 


w cztery oczy. 


Warszawa, 20. HI. (Telef. wł.) W kolach po- 
litycznych przywiązują duże znśczenie do śro- 
dowej rozmowy marsz. Piłsudskiego i premiera 
Bartla. Niewątpliwie tematem obrad była obe- 
cna sytuacja polityczna, prądy, jakie panuja, 
wreszcie sytuacja gospodarcza. Ponieważ oczy- 
wiście rozmową prowadzona była w cztery 
oczy, nie pozytywnego o tej konferencji nie 
wiadomo. Chodzą jednak najprzeróżniejsze do- 
mysły co do poruszanych tam spraw. 

* W najwyższych kołach państwowych istniec- 
je bardzo duże zrozumienie dla sytuacji gospo- 
darczej państwa. Koła te popierają linję gospo- 
darczą rządu. 


PRAWOSŁAWNI WILEŃSCY BĘDĄ MIELI 
SWEGO BISKUPA - ORDYNARJUSZA NA 
MIEJSCU, 


Warszawa 20. 2. (PAT). Pan Minister W. R. 
1 O. P. dr. Sławamir Czerwiński przyjął dzisiaj 
na audjencji Metropolitę Djonizego. Między im- 
nemi sprawami prawosławia p. minister poruszył 
aktualność obsadzenia diecezji wileńskiej przez 
stałego ordynarjusza, Pan minister uznał, że 
konieczność takiej diecezji dzisiaj najzupełniej 
dojrzała i będzie słusznem uwzględnieniem ży- 
czet „ludności prawosławnej Wilna, pragmącej 
już od dawna mieć swego biskupa na miejscu, 
a nie jak dotychczas w Warszawie, Kwestja 
ewentualnego kandydata nie była na razie po- 
ruszana, r 


ARESZTOWANIE NIEMIECKIEGO OSZUSTA. 
Warszawa, 20. Il. (Telef. wł.) Policja po- 


morska aresztowała męża zaufania ,.Deutsche 
Vereinigung“ rolnika Ulkana oraz Pawła Fran- 
ka, kierownika biura obwodowego tejże orga- 
nizacji na powiaty Toruń, Wabrzeżno i Brod- 
nicę. Ulkan dopuścił się sprzeniewierzeń przy 
wypłacie zapomóg z funduszów niemieckich 
a Frank wiedząc o nich, nie przeszkadzał im, 
Sędzia Śledczy zarządził zajęcie ksiąg kasowych 
i dowodów, oGnoszących się do działalności 
wspomnianego towarzystwa w roku minionym. 
OS 


POGODA W ZAKOPANEM. 


Komunikat Tow. Turystycznego w Zakopa- 
nem: Stan obecny: poezmurno, temperatura: 
w Zakopanem — 8% w Morkim Oku — 16°, na 
Hali Gąsienicowej — 130, Grubość warstwy 
śnieżnej: Zakopane 39 cm.. Morskie Oko 90 cm., 


nia z Turcją, ponieważ jest przekonany o poko- |Hala Gąsienicowa 46 cm. Prognoza na jutro: 


pochmurno, śnieg, lekki mróz. 
eo zzz a 
Rzym. (AW) W stanie zdrowia królowej 
Szwecji nastąpiło dalsze pogorszenie, Lekarze 
czuwają nieustaanie przy łożu chorej,' 
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DOUGLAS VALENTINE: `. naL 


Walka o tajemniczy dokument. 


— Widzę. że opowiadano ci o Janie, — 
rzekł — ale niema strachu, nie spotka cię 
nie podobnego! Ty Juljanie i ja — jesteśmy 
dobrymi przyjaciółmi. 

Papiery istotnie były wystawione na na- 
zwisko Juljana Zimmermanna. 

Kolację zjedliśmy przy jednym ze stoli- 
ków we frontowej sali, w której z powodu 
wczesnej godziny było zaledwie paru gości. 
Nagle drzwi się otwarły na oścież, wpadł 
przez nie jeden z naszych stałych bywal- 
ców, podszedł do Haasego i rzekł mu do 
ucha: 

— Opamiętaj się Haase! Czy wiesz k 
zaaresztował Korego'i kazał go rozstrze- 
lać? Kuternoga! W tem wszystkiem kryje 
się coś więcej. niż możemy przypuszczać. 
Opamietaj się i uciekaj! Oni tu będą za go- 
dzinę. 

Powiedziawszy to. wybiegł pospiesznie, 
a ja „stałem jak wryty, ogłuszony jego sło- 
wami. 

Haase podniósł w górę ogromną pieść i 
opuścił ją na dół z taką siłą, że szklanki 
zabrzęczały. 

— Do kroćset! — krzyknął. Nie 
ośmielą się ruszyć mnie! Nawet sam djabeł 
nie zmusi mnie do opuszczenia mego domu 
zanim oni przyjdą! O ile przyjdą notabene!... 

Pani Haase wybuchnęła łzami, a Otton 
rzucał na wszystkie strony wystraszone 
spojrzenia. Ja siedziałem z oczyma utkwio- 
nemi w talerzu — zbyt mi było ciężko na 
sercu, by mówić cokolwiek. Tyle wysiłków, 
tyle przeżytych udręczeń, a oto teraz, nie- 
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mal w ostatniej chwili znalazłem się w śle” na, niska sala, poczerniały. sklepiony sulit, łem jednego z agentów. stojącego na pierw- 


NARODU” s dnia 32-go fofego 1930. . 


pym zaułku. zabarykadowanym zaporą nie błyszczące żółtem światłem "płomyki gazu, |szym 


- 5 "Nr. 47. 


Z Z Z R Z 


schodku. Widocznie stanowił straz 


do przebycia. Tak, mnie to ścigano! Wzmian bure chmury dymu. zatłoczone stoliki, wy- | tylną. 


ka o kuternodze, pospieszny i surowy wy- |nędzniały i wystraszony Otto. kręcący się 
miar kary zastosowany do Kore'go —itu i tam. pani Jadwiga za ladą z zapłakane- 


— Nazad! — krzyknął na mój widok 
Błysnąłem mu przed oczyma srebrną 


wszystko to świadczyło jasno o tym fakcie. mi oczyma, istny obraz rozpaczy i Haase, gwiazdką, którą trzymałem w ręku... 


Ta piwnica była prawdziwym cul — de sac jkrólujący przy antale piwa. milczący. dum- 
doskonałą pułapką. Wiedziałem dobrze, że (DY; spokojny. choć baczny na każdy skrzyp 
gdybym się poważył postawić nogę na uli- | drzwi. i 
cy, wpadłbym prosto w ręce tych ludzi, któ-: A kiedy cios przyszedł — uderzył nagle. 
rzy sprawowali milczącą straż na chodni  Tupot nóg na schodach, przenikliwy ; 
ku. " gwizdawek.. trzask otwieranych drzwi. 
Wobec tego należało dalej czekać spo- | W piwnicy wszyscy porwali się z krzesei. 
kojnie na wypadki, które miały rozegrać mężczyźni klnąc głośno. kobiety krzycząc 
się bieżącego wieczoru. Stopniowo sala ba- przeraźliwie. W progu stanął Kuternoga, 
ru zaczęła się napełniać, brakło jednak, jak; majestatyczny, groźny i poiężny. w bur- 
stwierdzilem, wielu znajomych twarzy. Wi:, szowskiej czapeczce na głowie. owiniętej 
docznie wiadomość o grożącem nmiekezpie-. czarna. jedwabną chustką. Na jego widok 
czeństwie rozeszła się już szeroko. | zamęt uciszył się błyskawicznie. wszyscy 
W pewnej chwili zajrzał do baru jakiś zamilkli. tylko głos Haasego. upraszający 
gość, zażądał szklanki piwa i wyszedł. zo-,o spokój, głos podobny do ryku tura, hu 
stawiając za sobą otwarte drzwi. Podszed- | czał pod sklepieniem zali naksztah gromu. 
łem by je zamknąć i wówczas usłyszałem Wecisnąłem sie w kącik niedałeo drzwi, 
odgłosy szarpaniny na schodkach.  stłumio» | tuż koło wieszadeł z płaszczami i kapelusza- 
ny okrzyk, tępe uderzenie w głowę. Wszyst mi gości. Szereg przerażonych twarzy, za 
ko to odbyło się tak zręcznie i szybko, że stygłych w ruchu postaci, zasłaniał mnie 


goście w barze nic nie zauważyli. Zajście to i przed oczyma agentów. Pospiesznie zrzuci- 


jednak pouczyło mnie, że straż na ulicy, łem fartuch. 

czuwa nadal. Kuternoga obrzucił salę przełornem wej- 
Wieczór wlókł się nieopowiedzialnie dłu- rzeniem, a potem ruszył wskróś niej ku bu- 

go i męcząco. Kręciłem się tu j tam po ba- fetowi, za którym stał Haase. Tłum agentów 

rze, roznosząc kufle piwa i kieliszki wódki. w cywilnem ubraniu i policjantów w mun" 

W krótkich chwilach bezczynności; gdy nikt, durach cisnął się za nim. Nagle światła po* 

niczego nie żądał, starałem się zajmować gasły, pogrążając wszystko w głębokiej 


stanowisko koło drzwi. Słaba nadzieja bo-iciemności. Na sali zapanował zamęt, krzyki 


wiem żyła ciągle w mojem sercu. | kobiece zerwały się ponownie. lecz rad ha- 
Do końca życia nie zapomnę tego wie- lasem tym razem , zapanował steniorowy 
czoru, spędzonego w piwnicznym barze, wy” głos — głos Kuternogi. żądający światła. 
rył się on na wieki w mojej pamięci. Dotąd| Nadeszła chwila działania. Ściągnąłem 
mogę odtworzyć sobie z łatwością. każdy czyjś płaszcz i kapelusz z wieszadła. wło: 
szczegół  przeżytych wrażeń i wiem, żerżyłem je na siebie i pobiegłem ku dzwiom 
obraz ich poniosę z sobą do grobu. Podłuż- W mdłem świetle 'latarni ulicznej zobaczy- 


per 


świst 


— Szef żąda latarni, — rzekłem 'po ci- 
chu. 

Pochwycił mą rękę i obejrzał odznake 
w świetle latarni. 

— Dobrze towarzyszu, zdaje mi się, że 
Dreschler ma ze sobą lampkę elektryczną. 
Jest na ulicy. ` 

Wybiegłem ‘po schodkach na chodnik. 
na którym stało trzech agentów. 

— Gdzie jest Dreschler? Szef go woła! 
Dawajcie go prędzej, potrzebujemy latarni! 

Wszyscy trzej rozbiegli się w poszuki- 
waniu za Dreschlerem, ją zaś ruszyłem szyb: 
ko przed siebie. 


ROZDZIAŁ XV. 
Kelner w kawiarni „Regina“. 


Obliczyłem, że rozporządzam najmniej 
dwoma. a najwyżej trzema godzinami cza” 
su, w ciągu których miałem szanse wydosta- 
nia się z Berlina. Kuternoga umiał zapewne 
działać z piorunującą szybkością, nie mniej 
rewizja w domu Haasego, stwierdzenie ine, 
ucieczki, zawiadomienie policji i rzucenie 
jej w pościg za mną po wszystkich dwor- 
cach. musiało zająć parę godzin czasu. Gdy: 
bym potrafił zmylić ślad, możebym zdołał 
przedłużyć okres względnej swobody. Prze- 
dewszystkiem należało go wprowadzic na 
jfałszywy trop co do kierunku mej uciecz- 
i ki, której celem oczywiście musiał być Diis- 
seldorf. Nie mogłem przewidzieć ile czasu 
zajmie Kuternodze rozesłanie po całych 
Niemczech rozkazu aresztowania za wszelką 
cenę Juljana Zimmermanna, byłego lokaja 
i dezertera. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adamski SŁ X., Akcja katolicka a 


Mäder R. X., Katolikiem jestem . 


katolickiej .. . . 


DRE: A T a 


LAŁ A dek ad E O e IT 
Majnorwsze składu śłówne 


= Jisięśarni %rakonsńkiej 
| Krakón, ul. św. Krzyża 13 
wydawnictw o Akcji Katolickiej 


Bross St. Dr. X, Akcja katolicka a Polska . . . erer. 
Guerry Dr. X., Kodeks akcji katolickiej . . . . . . .. 
Kopier L. Dr. Prof, Kościół a polityka . . .'« « 1 « . . 


Muth K. Prof., Epiphania, myśli człowieka świeckiego o akcji 


Wysyłka na zlecenia xamiejscowe odwrotna 


AFM NNW 
MM ONEŁ A 


Il. u 


Księgarnia Krakowska, 


IJ B apier Listowy blo- 
j kowy — płócienny 50 
L listów i 50 kopert (5 kolo- 
rów — 2 formaty) Zł. 3:50 
poleca 
Skłąd papieru i galanterii 
Michał Słomiany Kraków. 
ulica Sławkowska L. 24. 
Telefon 1744. 


Tapczany 


otomany, kanapy, special- 


duchowieństwo . . . . . 3*— ne rozkładanki. garnitury | 
i 4 salonowe, poduszki z tra: 
s. 2%, 1550 wy morskiej i wiósienne 
. « 650 „poleca najtaniej 
+. . 320 tapicer św, Tomasza 4. | {8f > 
METT E E N a. | 4-— od strony Placu Szczepańskiego ` | PE pocztowej. 
T | MESA 
GERE. $ H 
> IAE uR aR AAKT A KILIMY 


artystyczne — dywany, pa- 

siaki łowickie poleca naj- 

taniej Wytwórnia „Kobie 

rzec“ Kraków, ul. Podwa- 
le 3. Telefon 316%. 


powoływać 


C T 


poleca: - 


Kraków, ul..św. Krzyża 138, róg św. Tomasza 


Aktualne! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św, Krzyża 19 


„ poleca: 


Smogór K. X. Kazania na 40-godzinne nabożeństwo 
[i homilje wielkopostne '... . . . . . 


zł. 6-— 


Walezyński Fr. X., Kazania eucharystyczne podczas 
40-godzinnego nabożeństwa, zeszyt IAV zł. 14— 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, 
| po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty 


7, 


Srey zakupnach tomar 


sie na ogśłaszajacuchi się 


| _m „Słosie Narodu . 


Wydawca 


LEFEBURE, Dom Gaspar O. S. B.. zakonnik opactwa 


św. Andrzeja: Liturgja, jej podstawowe zasady. 
Apostolat liturgique Abbaye de Saint Andre (bez 
roku. „Imprimatur“ ma datę 1929 r.). Stron 206 
w 8-ce średniej. Cena egz. brosz. zł. 4.50 

Ks. Aleksander Żychliński z Poznania tak cię wy- 
raża o tej książce w „Mysterium Christi“, krakowskim 
czasopiśmie liturgicznem: „Książka O. Lefebure jest 
doskonałym przewodnikiem po rozległym polu liturgji 
katolickiej. Autor czerpie pełną dłonią z Luogatych 
zasobów wiedzy liturgicznej . . . i umie w sposób 
prosty, a przytem gruntowny wygłosić zasady, na 
których opiera sią apostolstwo liturgiczne, oraz po- 
wody. dla których liturgja jest pierwszorzędnem 
i koniecznem źródłem prawdziwego ducha chrześcijań- 
skiego“. 


LEMOGNE, Ks. J., Obrazki z życia światobliwej 


Małgorzaty Bosko, Matki Błogosławionego Ks. 
Jana Bosko, założyciela Zgromadzenia Ksieży 
Salezjanów. Wydanie II. Warszawa 1929 roku. 
Stron 240, w 8-ce małej, — Cena egz. br. zł. 1.20 

Matka Święte go! Oto treść tej arcy- 
ciekawej książeczki, która znacznie przyczynia się do 
oświetlenia postaci jej syna. Ks. Jana Bosko. nie- 
dawno zaliczonego w poczet Błogosławionych. 


PLUS, Ks. R., T. J.: Miłość wynagradzająca, tłóma- 


E |, ANON, 


czenie z francuskiego M. P.s Kraków 1929 r. 
Stron 199, w 12-ce. — Cena egz. brosz. zł. 2.50 

Książeczkę tę powinniby czytać nie tylko pobożni 
ludzie, którym takie tematy, jak „miłość wynagra- 
dzająca* nie są czemś tak całkiem obce, lecz także 
ci, którzy się ugamiają za mamidłami fałszywego 
mistycyzmu. Dawiedzieliby się, że życie pobożnego 
katolika obfituje w rzeczy, godne wysiłku najlepszych. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. — Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


za „Głos Narodu“ 


1CHENOT Ks., arcybiskup Chambery, Kwaugelja 


TORES, Rudolf M. Fierro, m S., Poprzez niwę peda- 


PLUS, O. R., T. J, Bóg w nas. Przekład wolny| `° 


Skę z ogt. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz, Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" 


tajemniczą obecnością Bogź w nas. 

' Wobec tego, że tylu dzisiaj ludzi, zawiedzionych 
słusznie w nadziejach pokładanych w postępie ma. 
terjamym, w poszukiwaniu za Bogiem, opuściwszy 
Kościół, schodzi na manowce teozofji i t. p., takie 
pisma, jak „Bóg w nas“ O. Plus'a, są naprawdę 
na czasie. i 
PASTUSZKA, Ks. Józef, Doktor teologji i filozofji: 
Niematerjalność duszy ludzkiej u św. Augustyna. 

« Studjum filozoficzne. Lublin 1980. Str. VII--200. 
Cena egzemplarza broszurowanego zł. 8.— 

Św. Augustyn jest nietylko wielkim Świętym. 
teologiem i mistykiem, ale również i wielkim filozofem. 
Gdyby wielkość myśliciela mierzyć wpływem, jaki 
wywarł na późniejsze pokolenia, to śwąA ugustyn 
niema sobie równego. Dobrze się tedy 
stało, że Ks. Prof. Pastuszka, przypadający w roku 
bieżącym . 150C : letni jubileusz śmierci , Wielkiego 
Afrykańczyka uczcił takim pomnikiem naukowym, 
składając hołd w imieniu polskiej wiedzy teologicznej. 


ROMANOWSKI Henryk: Nowa fiłozofja. Studjum 
o bergsoniźmie. Lublin 1929. Stron 192. w 8-ce 
dużej. Cena egzempl. brosz. zł. 8.— 
,Ze względu na radykalizm filozofji Bergsona, po- 
sunięty aż do negacji najoczywistszych faktów i zasad. à 
i ze względu na wielki urok, jaki ten filozof wywiera 
na niektóre umysły, najwyższy był czas, żeby jego 
system poddano ścisłej naukowej oce 
nie. Zadania tego podjął się Autor fuż w 1914 roku 
kiedy Bergson stał u szczytu sławy, ale jego studji 
dapiero teraz mogły się ukazać w formie książki. 
dzięki interwencji Towarzystwa wiedzy chrześcijań- 
skiej. 


Eucharystji, czyli życie ukryte Pana naszego 
Jezusa Chrystusa w Najśw. Sakramencie Ołtarza. 
Wydanie trzecie. 479 stron, w 8-ce zwyczajnej. 
Cena egzemplarza broszurowanego zł. 9.— 
„Ewangelia Eucharystji" wyszła raczej z serca 
i z ust, niż z pod pióra swego twórcy. Pełna trafnych 
myśli i uwag głębokich, ta książka błogo- 
sła w i o n a otwiera nam niejako tabernaculum, 
zaznajamia duszę z życiem eucharystycznem Zba- 
wiciela. Czytając ją, zdajesz się dostrzegać namacalnie 
Chrystusa w Swym Boskim Sakramencie. -Kto raz 
otworzył tę © książkę, rozstać się z nią nie może. 
(Z .przedmowy). | wig 


gogiezną. Konferencie o Systemie wychowawczym 
Ks. Jana" Bosko, 'Tłómaczenie z hiszpańskiego i 
Ks. J. H., T. S, Warszawa 1929. Stron X-+-247, 
w 8-ce dużej. Cena egzempl. brosz. zł. 6.— 
Ks. Torres rozwija metodę wychowawczą Blogosła- 
wionego Jana Rosko w książce p. t. „Poprzez niwę 
pedagogiczną”. Ukazanie się obu powyższych książeczek 
należy powitać z uznaniem, gdyż zaznajamiają nas 
z historją i pracą Zgromadzenia, które ze względu na 
jego teren pracy i wielkie zasługi, zasługuje na 
szczerą symnatję i poparcie społeczeństwa. =` 1 
(Ks. St. Podoleński z -Przeglądu Powszechnego”). 


z francuskiego Ks. Stefana Komorowskiego, T. J. 
Kraków 1930. Stron 176, w 8-ce małej. : J 
Cena egzemplarza broszurowanego zł. 1.80 
Nazwisko O. Plus'a spotyka się ostatniomi czasy 

coraz częściej wśród tych pisarzów, którzy się zajmują 
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